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Geny ogłoszeń 
sa wiersz milime» 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., zu 
tekstom 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
ne 50 proc. a świą” 
tecaue 25 proc. droe 
żej. Drobne ogłoe 
storia po 10 groszy 
Die poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
ras, Kajron'ej 1 mł. 
Za zastrzeżenie miejsca 
__ dolicza się 25°, 


ODOZIAŁY: 


Sosnowiec, czwartek 18 marca 1937 roku. 
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Adres Redakcji, Ad 
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olowej 


Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja, 5, tel. 94; CZELADŹ, Bytomska 31; GRODZIEC, ul. Legionów tel. 7-19-66. 


Krwawe walki uliczne w Paryżu 


6 zabitych i 150 rannych.--Atak komunistów na zebranie partii de la Rocquea 


PARYŻ, 17.8. PAT. We wtorek 
wieczorem w dzielnicy Clichy doszło 
do poważnych zaburzeń, podczas ze 
brania francuskiej partii socjalnej w 
kinoteatrze „Ulympia*. Zebranie to, 
odbywające się pod przewodnictwem 
de le ttcquea połącz. było z wyswietlic 
niem filmu „La Bataille“, Ukoło g. 
20, gdy w sali kinoteatru znajdowało 
się już kilkudziesięciu zwolenników. 
partii socjalnej, grupa ich prze.iwaj 
ków politycznych usiłowała dostać się 
na salę, podczas gdy inni wtargnęli cio 
merostwa, skąd odrzucili  kinemato 
graf gradem ciężkich przedmiotów i 
kamieni. Pełniący służbę komisarz po 
licji, zaniepokojony przebiegiem zajsc 
zwłaszeza, że rozgrywały się one w 
chwili największego napływu robotmi 
ków, powracających z pracy w Pary 
Żu i na przedmieściach, zaządał pont 
cy. Natychmiast przybyło 4V policjan 
tów, którzy przystąpili do ewakuacji 
kinoteatru i osłaniania odwrotu ucze- 
stników zebrania. 


Baryxady na ulicach 


W miedzyczasie manitestanci wyr 


wali kannenie brukowe z piacu przed 
merostwem Ulicny i zbudowali trzy 
barykady, z poza którycn obrzucali 
kamiemami tzykrotnie starającą s ę 
icn rozproszyć policję. Równocześnie 
roziegiy się wystrzaty. Świadkowie 
zajścia Uuwzymują, że strzelali osobni 
ey w eywiinycn uvwraniach, stojący po 
za łańcunhem policji. 

Inne strzały pochodziły z tarasu ka 
wiarni, położonej w pobliżu merostwa 
Dowodzący oddziałem policji wyu... 
piecenie uzyKrodcgo osuzeżenia tłu- 
mów sygnałem trąbki. Na chwilę na- 
stąpiło uspokojenie, lecz wkrótce po 
tem zaczęły ponownie padać Surzi. 
Manifestanci przenieśli swych ran- 
nych do merostwa, które zostało prze- 
kształcone w szpital. 


W tej chwili zjawił się na miejscu 
zaburzeń minister spraw wewnętz: 
nych Uormoy w towarzystwie szeła 
policji. Po kilkakrotnych szarżach po 
licji trzy barykady, zbudowane na 
ulicy Villeneuve, bulwaru Jauresa i 
u zbiegu ulicy Uniom z placem ratu- 
szowym zostały usunięte, a plac oproż 
niony z manifestujących, którzy wyco 
fali się, śpiewając międzynarodówkę. 
Wkrótce po północy doszło do ponow - 
nych zaburzeń. Manifestanei wybijali 


szyby w kawiarniach i sklepach i 
karskich. Policja zmuszona była po- 
nownie interweniować, Według oświs 
dezeń pełniącego służbę lekarza, jest 
4 zabitych z pośród manifestantów i 
2 z pośród policji. Rannych jest SQ 
manifestantów i 70 policjantów. 

Wśród rannych znajduje się Andre 
Blumel, dyrektor gabinetu premiera 
Bluma, 


Kto ponosi winę? 


PARYŻ, 14. 3 PAL. Agencja La- 
vasa donosi ze źródeł autorytatyw- 
nych, że większosć rannych podczas 
wczorajszych zaburzeń należy du u- 
giupowań lewicowych. Jest rzeczą cna 


rukterystyczaą, że w chwil, gdy aa 
miejscu zaburzeń zjawi się gtnerainy 
schretarz partii komunistycznej Toe 
rez powitaly go okrzyki tumu. „Mali 
cja 1obotnicza”. Stan zdrowia biune- 
ia jest zadawalający. Kula z rany zo- 
stunie wyjęta dzis wieczorem. 


Jak doszło do zajść? 


PARYZ, 1%. 3. Wczoraj w pang 
nie koniecznym byio wzmocnienie pv- 
sterunków policji przed merią dzielni 
cy Clichy, aby powstrzymać olbrz;- 
mie tłumy ciekawvch, które zebrały 
się na placu 1 sąsiadujących ulicach 
gdzie rozegrały się we wiotek iu wa- 


Gwałtowny atak powstańców 


na froncie rzeki Jaroma 


NAVAL CARANERO, 18. 3. Woj 
ska powstańcze, według koresponden 
ta Havasa, wszezęły wczoraj gwałtow 
ny atak na froncie rzeki Jarema. 
tak ten był poprzedzony przygotowa 
niem artyleryjskim i bombardowa.-- 
niem przez samoloty. Wojska powstań 
cze posunęły się w kierunku wscuo 
dnim, zajmując liczne pozycje ) 
dowe. Komitet obrony Madrytu nadal 
EE ESEE 


wezoraj przez radio komunikat, w 
którym podaje, że na odcinku Guadala 
jara samoloty. powstańcze dokon 

Iczelotu nad pozycjami * rządowymi. 
zostały jednak wszędzie zmuszone fo 
ucieczki. Lotnicy rządowi bombardo 
wali pozycje nieprzyjacielskie oraz 
koncentrujące się na tyłach oddziały 
Nieprzyjaciel poniósł liczne straty. 


we zajścia. W hallu merii na scianach 
widoczne są ślady kul. 

Następca mera. Barbedienie, wyja- 
śniając dziennikarzom  OkOliCZUGSCI 
wczorajszych zajść, powiedział, iz o- 
koio godz, 22 ubicgiej nocy wzlasta- 
jący stale tłum zaczą! Się groluudzić 
na stopniach mern. W pewnej chwili 
powstało zniaeszanie, popychan pres? 
dalsze szeregi mamfestautow, znajdu 
jący się na stopmach merii, zostali we 
pchnięci do hallu. Rozległy się okizy: 
ki i jęki duszonych w tłoku. 

Zastępea mera widział jak gwardia 
ruchoma wkroczyła du hallu z bronią 
w ręku, odpychając tłum. Po pierw- 
szych strzałżaci danych w powietrze,- 
policja i członkowie gwardii rucho- 
mej usiłowali odepchnąć tłum kolba- 
mi karabinów. Po sygnałacn, danych 
przez trębacza, rozległy się ponowne 
strzały. Powstało nieopisane zamiesza 
nie W tej właśnie chwili przybył mi- 
uister spraw .wewn. Max Dormoy. — 
Wkrótce po tym zosta) «ann, dyrek- 
‘tor gabinetu premiera Blumel. ~ 

W sali merii czterej lekarza bez 
przerwy okazywali p "moc rannym. 

Fodsckretarz stanu w minister- 
slwie spraw wewnętrzurch Aubaud 
oswiadczył, że rada gab 1eiowa na po 
siedzeniu popołudniowym rozpatrzy 
konsekwencje zajść w dzielmey (Tichy 


Groźda strajku w górnictwie -- zażegnana 


Kongres radców góruiczych trzeca Zagiębi wygtowy-h 


KATOWICE, 18. 3 Zwolany na 
dzień wczorajszy przez Komisję Mię 
dzyzwiązkową do Katowie kongres 


górniczy zgromadził w sali restuurt- 
cyjnej Parku Kościuszki członków 


wydziałów rad zakładowych ze ślą- 
skich kopalń, 

jak również kilkunastu delegatów 
z pozostałych dwu zagłębi weglowyci 

a mianowicie dąbrowskiego i kra- 
kowskiego. 

Do zwołania kongresu, w tydzień 
zaledwie po odbytym poprzednim, do 
szło w następujących warunkach. Jak 
wiadomo, Komisja Pojednawcza i Aï- 
latrażowa na dwucii posiedzeniach, ud 
bytych w dniach 12 i 15 marca br. wy 
lała orzeczenie w sporze o zarobki wo 


Frzeciwko niskim zarobkom robotników 


wystąbii sen. Bobrowski na plenum Senatu 


WARSZAWA, 18. 8. W dniu wczo 
rajszym odbyło się plenarne posiedze 
nie Senatu. 

Po przyjęciu całego szeregu ustaw 
Senat przeszedł do ustawy o układach 
zbiorowych pracy, którą referował se 
nator Bobrowski. Najpilniejszym za- 
daniem jest wprowadzenie izby pracy 
i samorządu w instytucjach społecz-- 
nych. Senator Bobrowski występuje 
nastęjmie przeciwko głodowym zarob 
kom robotników, przeciwko próbom o 
bniżki płac oraz redukejom. 

Senator Bobrowski stwierdza, że 
umowy zbiorowe przyczynić się mogą 
w dużym stopniu do pomyślnego 
kształtowania się stosunków między 


hapitałem i pracą oraz stwierdza, że 
osiągają one swój cel wówczas, gdy Za 
wierają je silne organizacje pracow- 
ników i pracodawców, dające gwaran 
cję, że umowa będzie dctrzymana. da- 
ko organizacje pracownicze zwiazki 
zawodowe są najodŁowiedniejszym ©- 
lemenem do zawierania umów. Na 
tym tez stanowisku zlanął rządowy 
projekt. 

W głosowaniu Senat pizyjąl Ca- 
łość ustawy wraz z rezolucją komisj 
senackiej, wzywającą rząd do utworze 
nia inspektoratów pracy dla chalay 
nictwa. Następnie załatwił cały szereg 
jeszcze innych spraw. 


zaków 1 dzionkarzy. Wydane orzecze- 
nie było przedmiotem obrad rozszerze 
nej Komisji Międzyzvaązsowej, która 
ua posiedzeniu w dniu iñ marca br, 
uznała orzeczenie za niezadawalające 
i postanowiła nie przyjąć go do wia- 
domośei. Równocześnie postanowiono 


zwolać kongres górniczy ua dżwń 
wczorajszy. W międzyczasie La ho- 


kaluiach odbyły się zebrania, na któ- 
rych delegacı pomformowali załogi © 
wynikach Komisji Arbtrażowej 1 sa 
nowisku Komisji Międzyzwiązkowej 


Jako pierwszy referent wystapil 
p. Król (ZZP.) Mówca referował wy- 
niki Komisji Arbitrazowej, stanuwi- 
sko Komisji Międzyzwiązkowej do 0- 
rzeczenia i wreszcie zawiadamia kon- 
gres o wydaniu przez Komisję Arbi- 
trażową w dniu wczorajszym szczego: 
iowej interpretacji do orzeczen Ko- 
misji. Ponieważ szczegółowa interpre 
tacja wyjaśnia sporne kwestie korzyst 
nie dla zainteresowanych robotników, 
mówca imieniem Komisji Miedzy- 
związkowej zalecił Kongresow: przy: 
jęcie orzeczenia Komisji Arłutrażowej 

Nastepnie przemawiał, delczat kop 
„Giesche“. która objęta jest strajkiem 
oraz kopalni „Fmineneja* gdzie robot 
niey w dniu wczorajszym przystąpili 
również do strajku. 

Część radców w toku dyskusii wy- 
powiedziała się za propozycja Komi- 
sii Międzyzwiazkowej. przyjecia orzo 
czenia w sprawie zarobków wozaków. 
Mówcom tym, więcej radykalnie uspo 
sobieni radcowie. mocno  przerywali 
przemówienia. Niektórzy radeowie w 
przemówieniach swych silnie podkre- 


Ślali konieczność rychłego skrócenia 
czasu pracy aa kopalniach do sześciu 
godzin dzienn. -. h 

Po wypowiedzeniu się 3-ciu delega 
tów zabrał głos były poseł Stańczyk, 
sekretarz gen. CZG, który wezwał obo 
enych do głębokiego zastanowienia się 
czy obeenie odpowiednia jest pora do 
proklamowania strajku w górnietwie, 
w chwili gdy w senacie znajdzie 
projekt nstawy o skróceniu czasu pra 
cy. Byłoby to wielkim błędem i dlate 
go mówca radził przetrzymać kilka 
dni, gdy projekt skróceniu czasu pra- 
cy po uchwaleniu przez izby ustawo-- 
dawcze przekazany zostanie rządowi, 
gdzie wów:zas robotnicy przedstawić 
bedą megli swoje pestulaty. 

Następnie przemawiali poseł Kapn 
ścińsk: i p. Kot, którzy solidaryzowali 
się ze stanowiskiem sekretarza Stan- 
czyka. 

W końcu kongres uchwalił rezolu- 
cję przyjmując do zatwierdzającej 
wiadomości orzeczenie komisji pojed- 
nawczej i arbitrażowej w sprawie pite 
dzienkarzy i 4*zaków. 

Rezolueja * hwalona została więh 
szością głosów. 

Revrolueja w sprawie przystąpie- 
nia do strajku w górnictwie nie byłą 
wogóle zgłoszona. 

EAP TIE AINERE EAER SEEE 


Paderewski poważnie chory 

ZURYCH. 18, 3. Ignacy Paderew 
cki, który ostatnie koncertowali na 
rzecz muceum  kościuszkowskiego W 
$olarze, zachorował na influenzę. -~< 
Stan jego zdrowia ze względu na po* 
deszły wk mistrza, liczącego 78 lab 
budzi poważne obawy. 
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0 uregulowanie finansów miejskich 


Referat posła Kaczkowskiego w Sejmie 


Podczas ostatniej deb: ** s -jniwwej, 
T to już pokrótce do.. | -y> D08 

aczkowski, prezydent m. Sosnowca, 
referował ustawę o uregulowamu © 
nansów kcinunalnych: 

Ustawa ta nowelizuje ustawę 0 
tymczasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych, wnosząc do niej nowe 
nastawienie. Szeregiem cyfr mówca 
ilustrował spadek dochodów samorzą 
du uuiejskiego, sięgający około 40 pr, 
w ostatnim ośmioleciu, wskazując ró 
wnież na jaskrawy spadek wydatków, 
przeżiiuczonych na obsługę zadań sa 
morządu Akcja oddrużeniowa przynie 
sia pewną ulgę, samorządom miej- 
skim. ale błędem byłoby  przypusz- 
¿zag iż otwiera ona dla nich nową er; 
pomyślności. Istnieje obawa czy mia 
sta w nowym roku budżetowym tędą 
w stanie zrealizować plan oddłuzenio 
wy. Potrzeby miast najlepiej ilustruju 
takt „iż na 460 miast powyżej 20.009 
mieszkańców — 144 nie posiuda zad- 
nych urządzeń poza szkołami, zać na 
wet stolica ma 30 proc. uhe niczabru 
kowanych 2/3 domów bez kanalizacji 
ı 1/3 bez wody. Tymczasem, jak to 
podniósł prezydent Starzyński na zjeź 
dzie działaczy społecznych miejskich, 
historycznym zadaniem miast jest 
przyśpieszenie rozwoju wsi, przez 
wchłonięcie nadmiaru ludności wiej- 
skiej. To też nie dziwnego, że w obec 
nej sytuacji miasta coraz gwałtowniej 
alarmują o uruchomienie nowych źro 
deł dochodowych. Takim źródłem jest 
wprowadzenie dodatku do pńszwowe 
zo podatku dochodowego, co już miało 
miejsce w «<0j. = "vdnich, a ostatnie 
zostało rozciągnięte na te z powiatów 
centralnych, które włączono do woje- 
wództwa poznańskiego i pomorskiego. 
"Ten ważki krok upoważnia do rozciąg 
nięcia prawa pobierania tego dodatku 
rzez miasta i na resztę terytorium 
Rzplitej. 3 

Dalsze, nowe zródło dochodu otwie 


ra się przez wprowadzenie zuany_ po 


lu dodatku do podatku od spozy- 
cia, zużycia względnie produkcji, któ 
re miastom, zwłaszcza mniejszym za 
pewnia znaczną podwyżkę wpiywć w 
z tego tytułu. 

Nowym jest również podatek od 
gruntów budowlanych „który nie ma 
chrakteru fiskalnego, lecz jest instru- 
mentem polityki budowlanej 

Zadaniem jego jest przeciwdziałać 
spekulacji terenami budowlanymi, wy 
rażającej się w przetrzymywaniu pia- 
gów niezabudowanych, względnie zabu 
dowanych niedostatecznie dla osiągnię 
ela najwyższej ceny, ,co utrudnia pla- 
nową rozbudowę. Wprowadzono rów- 
nież nowy podział udziału raiast w po 
datku dochodowym ,który jest wyrów 
naniem krzywdy jaka się działa mia- 
stom „na kiórych terenach pracowały 
zakłady przemysłowe o  centralach 


najdujących się w innych miastach. 
"miana ta zapewnia miastom, na tere 


GRSECKIECO 
PŁYN PRZECIWREUMATYCZNY, =.) OSMOGEN JĄ 


KOJA TEBO Ty ARTIT 
„cólowa rumuńska Maria 
CIEŻKO CHORA. 

„United Fress“ donosi: W stawie 
zdrowia królowej wdowy rumuńskiej 
Marii nastąpiła wczoraj wybitna popra: 
wa. Królowa wypiła szklankę mleka, 
Choroba nie posiada charakteru groźue- 
go Królowa cierpi na zatrucie, któregc 
pizyczyny nie zostały nstalone. W nocy 
z soboty na niedzielę stan zdrowia pogor 
szył się w sposób niepokojący. 


nie na którym te zakł. pracują, należ- 


Łe wp.ływy. 
Sprawozdawca zy!asza poprawkę 


Następnie sprawozdawca wypowia 
da się przeciw wnioskom mniejszości, 
jak również rezolucji mniejszości z 


idącą*w tym kierunku. że do czasu u- | wyjątkiem wniosku pos. Hołyńskiego, 


stalenia nowego klucza / podziału 

wpływów z udziału w państwowym po 
uatku dochedowym „obowiązywać ma 
klucz dotychczasowy. 


dotyczącego art. 1 odnośnie skreślenia 
w tym artykule w wierszu przedostat 
nim słów „Ust. (4), wniosek ien ho- 
wiem zyskał poparcie Rządu. - 


Wszyscy bezrobotni nauczyciele 


dostana posady w przyszłym roku szkolnym 


Na podstawie pewnych i zdecydo- 
wanych informacji ze sfer miarodaj- 
nych informujemy bezrobctnych nau- 
czycieli, że 
Ministerstwo WR. i OP. postanowiło 
w roku szkolnym 1937-38 powołać 
wszystkich bezrobotnym nauczycieli 

mężezyzn, 
a więc i tych, którzy w r. 1936 uzyska 
li dvrllomy nauczycielskie. 

Co do nauczycielek, to będą powoła 
ne roczniki po rok * © włąc ie. P) 
zostałe młodsze roczmki będą przesi4- 
kać powoli w ciągu roku 1938 na wol 
ne miejsca, a 
posady otrzymają wszystkie w roku 

szkolnym 1938-39. 

Wszysey nauczyciele mężczyźai 
winni bezzwłocznie złożyć podanie ` 
dokumenty do kuratorium. Nauczy-- 
ciele mężczyźni, których  kuratoriura 
powoła do służby 

będą odbywać kilkudniowy kurs 
wyszkoleniowy. 


Władze centralne zamierzają bezro 
botnych nauczycieli wysłać na wschód 
dlatego byłoby dobrze, aby już teraz 
zapoznawali się nauczyciele z jęzv- 
kiem białoruskim. Można sobie z War 
szawy sprowadzić . elementarze i u- 
czyć się pisma i druku. Bardzo to ułat 
wi późniejszą pracę na posterunku 

Nie zaszkodzi, jeżeli także i bezro- 
botne nauczycielki z młodszych roczni 
ków złożą podania do kuratorium z 
odnotacją, że podanie posyła się dla e- 
wideneji. Takie podanie będzie leżeć 
w kuratorium, względnie w minister- 
stwie, aż do zatrudnienia nauczycielki 
Władze szkolne muszą zdecydowanie 
wiedzieć ile jest faktycznie bezrobot-- 
nych wśród nauczycielstwa. gdyż wie 
le z bezrobotnych nauczycielek znala 
zło sobie już inne zajęcia, lub wyszło 
zamąż. 

W każdym razie widać wielką tro 
skę Ministerstwa Oświaty o los bezro 
botnego nauczycielstwa. 

Eein 
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Kto wygrał 

W. oneġdajszym trzecim i czwari;m 
ciągniemu I'aństw, Loterii Rlasowe, ra 
dły główne wygrane: 

Stała dzienna wygrana 20600 zł. na 
ar. 154403. 

42000 zł na an 115074. 

15.060 zł na nr. 43635. 

10060 bł. na nr. 56634 

5000 zł. na ur. 48421 166962: 

2900 zł. na nr 7383 74665 125307 120614 

1000 zi. na nr 10019 64347. 

560 zł ra ur. 1272 30697 63052 93474. 

400 zł. na nr. 25266 47399 65274 99617 
150446 166139 167411 148595. 

250 zł. na nr 15851 21900 29464 31108 
46500 51161 538766 55023 99553 127767 143167 
153631 176245 180334 _ 151054 181753 143330 
189026. 

206 zł. na nrn 14077 19753 25808 2523 
29392 41010 56269 64042 40570 75708  T3CA1 
Sbt 84777 93453 96142 111667 124306 135053 
161128 161284 169274. 

W pierwszym i drugim 
szym crągnieniu 

5.000 zł. — 165181. 

10.050 zł. — 58271 

5.060 zł. — 83766. 

2.009 zł. — 1068j2. 

1.000 zł. — 89408 127658. 

500 zł. — 725 37097 42980 45670 
103008. 

400 zł. — 11837 12892 23559 257m1 
29963 11323 142767 145174 164822. 

250 zł. — 57447 67545 69227 78322 
90284 10640 92817 93923 101638 109571 
119301 127458 173385 177313 182829 


192896 102985. 

200 zi. — 286 7534 19267 13500 
40313 41677 56635 59823 60059 64509 
64509 74114 80306 80670 81970 105543 
122116 126047 134490 139841 14255 


146550 153146 155803 155559 192267. 
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MORGES I SOSNOWIEC 


Padere «ski i Kiepura—Sokrates 


Zygmunt Nowakowski w znakomi 
tym felietonie p. t. „Proszę państwa“ 
(Wiadomości Literackie) omawia dzia 
łalność. publicystyczną naszego sław- 
nego tenora Jana Kieyury. Felietoni- 
sta przeprowadza paralelę między Pa 
derewskim i Sokratesem, a Kiepury. 
Studia porównawcze wypadają niezu- 
pełnie na korzyść śpiewaka - mówcy 
Przytaczam wyjątki felietonu: 

— Cóż za oryginał z tego Paderew 
skiego! -— pisze p. Nowakowski. —- 
Nie ma awyczaju po każdym np. ma- 
zurku Chopina wstawać od fortepianu 
i mówić: 

„Proszę państwa, nie wyobrażajcie 

BEBEETSA 


sobie, że moje życie jest usłane róża— 
mi, proszę państwa!“ 

Paderewski nie jest eonferencie-- 
rem. Po scherzo, czy po nokturnie uda 
je się do garderoby, zamiast mówić 
„Proszę państwa, choć taki genialny, 
zawsze jestem wasz chłopak z Morges, 
proszę państwa!* Na bis daje popro- 
stu jakieś preludium z Chopina i niz 
nie gada. Taki dziwak. Nie urządza 
wieczoru monologów. 

Dla Kiepury, przeciwnie, każdy 
naddatek stanowi właśnie preludium 
do... nowej deklaracji politycznej, ja- 
ko to: „Wierzajcie mi, kochajmy si' 
proszę państwa, nie dajray się, proszę 


Z KRAJU 


A 


Krwawa zbrodnia 
NA TLE MAJĄTKOWYM. 

Terenem ohydrego morderstwa stała 
sig wieś Mrosocin w pow. włoszczowskim 
gdzie zamordowany został zamożny ge5ro 
darz 10 letni Marcin Wójcik i żona jsso 
68 letnia Józefa 

W nocy, jakiś nieznany bandyta 
wtargnął do mieszkania gospodāarzai do- 
"Jagając się pieniędzy pod groźbą rewol 
weru. Gdy 'Wójeik wydał pieniądze, ban 
dyta zastrzelił go po czym strzelił ki'sa 
krotnie do Józefy Wójcikowej kiadąc ją 
trupem na miejscu. 

Policja wszczęła dochodzenie i usta- 
lita, że zbrodnia została dokcnana za na 
niową zięcia Wójcików Franciszka Kota 
sa, który wynają! i zaopatrzył w  żioń 
swego znajomego Józefa Stasińskiego ze 
wgi Mstów 

Kotasa i Stasińskiego | areszicwano. 
Gbaj przyznali się do zhrodni. Kotas 
zgładził staruszków by zagarnąć po niet 
spadek. 


Okupacja Domu Akademiskiego 
W KRAKOWIE. 

Blokada Pierwszego Domu Akadersie 
kiezo w Krakowie przy ul. Jabionow- 
skich „przez niezamożną prowincjonalna 
młodzież akademicką, trwa w dalszym 
ciągu W okupacji udział bierze około 500 
akademików z dawnym zarządem Brai- 
niaka na czele, Budynek udekorowany 


‘esi chorągwiami i transparpnłami, zaś 
brama stale jest zamknięta O*vupujący 
iom, którzy zachowują się zupełnie sp9- 
kojnie, postanowili domaguć się unieważ 
nienia niedzielnych wyborów do Bratniej 
Pomocy 


Rzucił się z drągiem 
NA SEKWESITWATORA. 
Sekwcstrator Urzędu skarbowego w 
Tomaszowie Anleni Subartowski udał się 
do wst Osederek, celem przeprowadze” ia 
egzekucji należności skarbowej. Gdy se 
kwestrator przystąpił do zojmowania ru 
chomosa Ronstoutczo Pogodzta, tan 
chwycił drąg i rzucił się na sekwestrato 
rą Subartowski w obronie wiasnej «y 
stazelił z rewolweru, raniąc ciężko napa- 
stnika. Pogodzia przewieziono do Szplia 
la w Tomaszowie Lubelskim. 


Od rozgrzanych cegieł 
ZAPALILO SIĘ ŁÓŻKO. 

Zamieszkały wo wst Lipce Małej pod 
Twowkiem gospodarz St. Borowski, kte 
dąc się na spoczynek, wziął do  łożka 
dwie rozgrzane cegły. Po pewnym czasie 
od cegieł zaczęła się tlić pościel, to Spo 
wodowalo zaczadzenie spiącege. 

Gdy zauważono wypadek i wyłamano 
drzwi łóżko siało już w płomieniach. Po 
ugaszeniu ognia, znaleziono na łóżku Bo 
rowiaka ze strzaszjiwymi  oparzeniemi. 
Borowiak wkrótce zmarł. 


aústwa!“ = "To 
wierzb języka. 

Fodobno Paderewski — czytamy, 
dalej — wyraził się o sobie samym 

„Nie wiem umiem grać, alo 
wiem napewno, że umiem mówić“, 

W każdym razie potrafił Ściśle roa 
graniczyć te dwie bądź co bądź od- 
mienne dziedziny. Może dlatego właś- 
nie kazdy jego koncert jest taki wy, 
tworny, tak dostojny. 

W momencie powszechnego, a jak 
że uzasadnionego entuzjazmu i  eks< 
plozji wdzięczności pozwalam sobie 
rzucić nieśmiałą uwagę, że mistrza 
Kiepura jakoś nie doszedł jeszcze do 
tej wewnętrznej Ry W” nie wstą 
pił w głąb samego siebie (a ostatecz- - 
nie nie jest to tak daleka wycieczka) 
i nie rozwiązał trochę bolesnego dia 
ziomków dylematu, czy śpiewa i mó 
wi al pari. Słowem, nie postawił sobid 
jasno problemu: śpiewać, czy mów:ś 
oto jesz pytanie — proszę państwa”. 

Program koncertu jest zarazem pro 
gramem politycznym, itd. Po  „Szu- 
mią jadły na gór szezycie* wielki arty 
sta szkicuje nadzwyczaj oryginalny 
plan wzmożenia eksportu polskiego 
drzewa Aria z „Legendy Bałtyku“ 
jest pretekstem do zbiórki na F. O. 
M. Nawet „Zejdź do gondoli“ wywo- 
łuje u króla tenorów apel do budowy 
nowej polskiej łodzi podwodnej... sło 
wa zaś „e mobile“ są wezwaniem do 
powszechnej mobilizacji wszystkich, 
sił w narodzie. Cóż dziwnego, że pa 
tem mistrz patrząc na nas jak na trza 
cią część Dziadów mówi o gobie ciepła 
slowami wieszcza 

„Ja jestem milion, proszę państwa, 
na Pomoc zimową, wierzajcie mi! Je: 
szcze dziesięć lat temu jeździłem [I-s4 
klasą 6 kiju żebraczym* ý 

Bo Kiepura, proszę państwa, musi 
gadać. 

Sokrates także miał podobną ma-« 
nierę, tłumacząc własne gadulstwo 
tym, że przez jego — Sokratesa — u' 
sta przemawia „dajmonion!* W Kid 
purze biją się dwa głosy. 

Kiepura mówca jest dziwnym na- 
czyniem paplającego demona, i dzię 
temu Kraków przez dwa, ach, tylko 


jakiś  galopujący, 


dwa dni pobytu patriarszej pary przyj 


pominał żywo Ateny z najlepszyce 
czasów, proszę państwa. 
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DZISIEJSZY SOLENIZANT 


Pan Marszałek Edward Smigły-Rydz 


Ulieą Nowy Świat — najroj 
niejszą arterią Warszawy przeje- 
dzie ezasem limuzyna ozdobiona 
generalską  błyskawieą. Tłumy 
przechodniów napinają uwagę i 
kłaniają się postaci ukrytej w sa 
mochodzie. 

To Marszałek Śmigły-Rydz zdą 
ża na Zamek, by wraz z Głową 
Państwa naradzać się i wydawać 
decyzje o których za kilka dni de 
wiemy się z depesz i gazet. 

Marszałek mądrymi oczyma 
patrzy na tlam i ożywiony ruck. 
Na ukłony odpowiada jasnym, 
szczerym uśmiechem. Promienny 
uśmiech Wodza na trwałe utkwi w 
sercach widzów przyglądających 
się słynnej defiladzie listopadowej, 
na zawsze zapisze się w pamięci 
osób z żywych ulie stolicy i stanie 
się czarowną podnietą dla tych eo 

, bezpośrednio zetknęli się z Mar 
szałkiem. 

Zmarły Komendant ukochał 
swego najwierniejszegoe współpra 
gownika. W listach i dziełach tak 
się o nim wyraża: „Mój uczeń 
Kochany Śmigły*, „Najbliższy že- 
stępea*. W pierwszym okresie woj 
ny Śmigły swoją prostotą wobec 
żołnierzy, odwagą i niezwykłym 
męstwem podbił serea podkomenq 
nych „Pod Uliną Małą“  — jak 
opisuje we wzruszających wspon.: 
mieniach Piłsudski — mój uczeń 
przywołał mnie do porządku*. 

Komendant pragnął jechać na 
czele kolumny ale za cugle chwy 
eila ręka Śmigłego. 

— Komendancie nie wolno! Ja 
prowadzę teraz straż przednią! To 
mój obowiazek, proszę zaczekać. 

Wydarzenie to przeszło do 
historii tak jak i mnóstwo wyda 
rzeń. obrazujących  niezmienność, 
prostolinijneść i ofiarność Śmiełe 
go. Olbrzymi trud organizacyjny. 
dzielony z kilkoma przyjaciółmi 
spadł wśród bnrzy wojennei na 


barki Edwarda Rydza Śmigłego 
Dowódea pierwszego batalion" 


wojska polskiego, I pułku piechoty 
Tegionów, pierwszej dywizji pie 
choty, nieustannie pracuje w polu 
i ku chwale prowadzi królową hro 
ni — szarą piechotą. W przełomo 


POK 


Ratusz w Brzeżanach, na któ- 

rego piętrze mieściło się gimnazja. 
gimnazjum tego, nazwanego oliec- 
nie Imieniem Naczelnego Wodza, uczę 
szezał Marsz. Edward Śmigły-Rydz. 


wych latach 1918—1920 dowodzi 
drugą i trzecią armią. 

W niepodległej Polsce nieza 
chwianie poświęca się służbie na 
odcinku obronnym. Po zgonie Mar 
szałka Piłsudskiego stał się spadko 
biercą i wykonawcą Jego wielkie 
go testamentu. Kilkakrotnie sły: 
szeliśmy marsz. Rydza Śmigłege 
na uroczystościach i zjozdach. Z 


Ss 


krótkich, _ zwarto zbudowanych 
przemówień biją mocno nakazy, 
które niby ryleem rzeźbią duszę 
obywatela. Miliony sere narodu 
wych zdobyły te proste, logiczne 
słowa okraszone radosną nadzieją 
w jutro. 
Najsilniej sprzęgnięte są z ser 
pan Wodza Noczelnego serca żoł 
niers} ie. Gdybyśmy w chłodny: 


MARSZAŁEK POLSKI ED WARD SMIGŁY - RYDZ. 


WSKAZANIA WODZA 


—„kHasło brony Polski jest jak 
gdyby potężnym łańcuchem,który jest 
jcdaym koncem _ przytwierdzuny do 
Poiski. Chodzi o to „ażeby jak najwa 
cej dłoni  chwyciło za ten łańcuch, 
trzeba go sobie przerzucić przez ranię 
i ciągnąć, eiągnąć, chociażby w krzy- 
żach trzeszezało, Aby Poiskę podciąg 
nąć wyżej:*, 

Jaśniej się zrobiło w Polsee, powiai 
no kraju ożywiony prąd — gdy z us‘ 
Wodza Naczelnego, Marszałka Edwal 
da Śmigłego - Rydza „pudły te słowa. 

Ale nie tylko cel został nan w let 
sposób wskazany.  Równicz 1 środki 
wiodące do celu, również i sposoby 
obrony Polski“. 

— „Warunkiem kazdego dobra ma 
terralnego — mówił naa Marszałek 
Śmigły — jest dobro moralne, siły my 
ralne, zdolność skugiema się pod jci 
nym sztandarem, umięjętność skupic- 
nia się bez wasni, bez roznie“, 

I mówił nam. 

— „Jak można organizować Pań 
stwo jak mozna myśleć o uzdrowicitiu 
czegokolwiek w Państwie kiedy się 
mie ma zoreamzowanej, jednolicie kie 
:owanej woh“? 

I wyraził pewność, że „znajdzie się 
droga, która nas doprowadzi do w;ż- 
wolenia sił moralnych i twórczych w 
narodzie, do sknpienia ich, do wytwo 
rzenia nowych wartości, których ram 
tak bardzo potrzeba. 

Jeśli w żywocie dotychczasowym 
Edwarda Śmieleso -- Rvdza dziejcp:S 
przyszły stwierdzi tak chluubne kar 
ty. jak zaciagnięcie się już w zarainu 
młodości pod sztandar idei Czynu, jak 
t-letnie walki o niepodległość w csre 
sie wojny Światowej, jak 2letnie zwy 


uięskie boje o granice / wskrzeszonej 
Felski, jak okres aiugoletniej mrów 

czej a Muecnsywnej pracy nau rozbudo 
wą regularnej aruiii na stepie pux) 
owej — to niemniej złotymi litesa- 

mi wypisze w rejestrze zasług Edwar 
da. Śmigiego - Rydza ten apei do uars 
du, te wstrząśnięcie sumieniami,jakvy 
było wysunięcie po śnicia Romen 
Janta hasła. musuny się skujuć „Ue 
waśni i rożmeć w imię „brony Fol- 

skr” „mus:my stworzyc nowe Wwarioś 

©, a uczynić to mozemy tylko wtedy, 
gay wytworzymy „zorganizowaną je 
dnolicie kierowaną wolę“. 

Możemy dziś srao  powiedzice. 
cala nasza obecna rzeczywistosć, wsży 
ztko, co w mej się przetwarza 1 co ue 
nowa tworzy „wszystko, co jako zb'it- 
wiałe odpada i wszystko. eo kielkuje, 
zieleni się, kwitnie — wszystk) to 
iest pochodnia faktu. iż FKdward gini 
sły - Rydz po odejściu w zaświaty Ko 
mendanta ujął rząd dusz, a zarazem 
'ncenym i jasnym słowem uświaduunł 
Mo'eczeństwo +. czekajacych Je zada 
niach i o naczelnych celach „do których 
*mierzamy. 

Jesteśmy właśnie w momencie re- 
ulizacjii tego, c» nam Marszałek Śmi- 
gły wskazał jako zadanie i jako cel. 
Tworzymy wielki Obóz Zjednoczen'a. 
Tworzymy go ćla „podeiaenięcia Pol 
ski wyżej“, dla jej materialnego i mo 
ralneco wzmocnienia. 

Niechbyv Marszałek Śmisły w dniu 
swego święta usłyszał z wszystkich 
zam Polski „żelazny krok orężnych i 
zdyscyylinowanych szeregów. prowa. 
dzonych jedną wolą ku jednemu eclo- 
wi“, 

L. Z. 


marcowy wieczór przekroczyli ezer 
wone mury koszar i zajrzeli do izb 
kompanijnych, świetlic i kasyn — 
to zokaczylibyśmy grupki żołnierzy 
mówiących i marzącyech o Panu 
Marszałku. Myśli ich ulatują ks 
małemu pałacykowi w zaciszu 
Warszawy, gdzie czuwa i pracuje 
Dziedzic Komendanta... _ Żołnier? 
polski zadowolony jest ze służby i 
swym złotym sercem -przylgnął de 
serca Marszałka. , 

Dziś w dniu Imienin Wodza 
Naczelnego i nasze uczucia skiere- 
wujemy na ulicę Klonową, do Sie- 
dziby Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych: życzymy mu pomocy 
Opatrzności w znojnym i odpowie- 
dzialnym zadaniu kierowania roz 
wojem sił wojennych Rzeczypespa 
litej. 

Sehylamy sztandary i 
przed Zasługą i Wielkością. 
ETACIE OW LF REE AA 


rasa rumuńska 
O OBOZIE ZJEDNOCZENIA NARO- 
DOWEGO. 

Wielki dziennik „Adeverul', wyraża. 
jący opimę kol demokraiyczno - libezal 
Dych, omawia w dniu 15 bm w obser- 
nym ariykule powstanic Obozu Zjedno. 
szenia Narodowego w Toisee. Dzienzik 
»łwierdza, ze bez wzgledu na  osohistą 
przekonania trzeba przyznać, analizująz 
deklarację płk Koca, ze podzztowały ją 
sz.achetne motywy i nakaz rzeczywistos 
ci. 

Pismo wskazuje na połozeme Polski 
między dwoma państwami  totalnymi 
przy czym pedkreśla, że Polska nie knp 
juje wzorów sąsiadów. Twórcy nowego 
oLozu — pisze dziennik — chcą osiąsnąć 
zgodę całego narodu, chcą drogą przeka 
nania mas zjednoczyć wszystkie odłamy 
spoleczeństwa w j eden obóz, którciau 
preyświecać będzie cel. obrona i rozwóś 
Państwa. 


czoła 
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Przy głośniku 


W DNIU IMIENIN MAKSZALKA 
ŚWIGŁEGO . RYDZA. 
£rogram muzyczny Pciskiego Radia 
w dn.u imienin Marszałka Polski Edwar 
da Rydza _  Śmigłego, przystosowany 
'est w całości do uroczysiego  nasiroju 
valego kraju. Program sklada sie z u 
tworów wyiącznie polskich, zarowno %* 
dziedzinie muzyki powaznej, jak i roz 
rywkowej Rano powita słuchaczy pie 
senka żołnierska ‚opracowana przecz 9 
Sedzińskiego „oraz ochocze rytmy orki 
«try wojskowej Poranek mozyczny iran 
„mitowany o godz 11.20 z  Fuharmsuii 
Warszawskiej, ułożony jest również jak 
1 południowy koncert — pod znakiem: 
polskości. Koncert Kapeli Ludowej Dzier 
zanowskiego o godz. 1515 i koncert K war 
teiu Salonowego z Krakowa e godz 16.30 
przyniosą rownież kompozycje polskich 

twórców 

Poza tym o godz. 17.15 w koncercie 2 
płyt „Współczesna muzyka polska” nadś 
ne zostaną utwory Szymanowskiego i 
Tansmana O godz 20.30 chór między. 
szkolny pod-dyr. Mayznera śpiewać bę 
Arie ludowa» piosen«i Audycja ta tran*ct 
iowana będzie przez Tendvn do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

Koncert o godz 21.00 poświęcony Jesf 
iworczości St Malinowskiego, w którym 
udział wezmą wybitni artyści. Polska 
muzyka taneczna w wykonaniu Matej 
Crk Polskiego Radia z udziałem „Czwór 
ki Radiowej“ zakończy program muzy 
ay w dniu dzisiejszym. 


PRZEZ USUWANIE ERZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 
— ŚCI I SIŁY NARODOWEJ — 
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kiego w Sosnowcu delegatem na 


Z cyklu: Tragedia matek. Część Il. 


Byliśmy ua letnisku w Jasionce 
Dużej. W sąsiedztwie mieszkali jedni 
aństwo z Poznania. Mieli chłopczy- 
a 6-letniego. Wyobraź sobie — pn 
trzyłam przez okno, a ten chłopczyk, 
bawiąc się z dziewczynką górala, w 
pewnym momencie ata ją na tra 
wie i bez ceremonii zaczął dziewczynę 
oglądać. Naturalnie, że już później w 
tamto towarzystwo moich dzieci nie 
puściłam. — 

'To jakiś świat zgniły i zepsuty, 

Doktorostwc Paluchowscy też mieli 
przejście ze swoją eórką. Przecież to 
już panna. Tam była w domu praw- 
dziwa tragedia. Jednego dnia dostali 
list z księgarni, że córka ich, kupując 
zeszyty, cyrkle. farby do malowania, 
w czasie przeglądania wyłożonych 
książek, skradła jedną powieść i dy: 

kretnie pod płaszcz schowała. Zna- 
ca dziewczynę ekspedientka zauwa- 
yła to i zawiadomiła swojego pryn- 
ypała. Początkowo matka oburzyła 
"ię, Z wściekłością zrewidowano szaf: 

kę z książkami dziewczyny i 
rzeczywiście znałeźli książke, wska- 
zang przez księgarza, do połowy roz- 
cieta. SĘ 

Taka dziewczyna — to przeciez 
kleptomanka. A rodzice całkiem przy 
zwoici ludzie. i 

Państwo Lipraecy też mają kłopsi 
ze swoim synem. Zakochał się w jed- 
nej smarkuli. Już o 7 rano ucieka z 
domu i krąży koło szkoły żeńskiej hy 
ją tylko zobaczyć, a po nauce pędem 
eci i wyczekuje na nią, chodzi za- 
myślony, pisze wiersze, a. tymezasem 
profesorowie leją dwóje po dwóji. 
Jakiś przedwcześnie dojrzały chło- 
pak. Matka się trapi, taka kobieta 
religijna, taka. pobożna. 

Co tam dużo szukać! Hanulka mo- 
jej bratowej jest takiem dzieckiem 
upartym, tak nieznośnie krnąbrną i 
uparta. że ją nie wruszą ni prośby, 
ni grożby. 

Jak się na co uweźmie, 
nieje jak granit. 
I w szkole jest z nią to samo. Nau- 
czycielka straciła 3 godziny, zanim 
zdołała zmusić ją do wykonania roz- 
kazu. Taki to nieznośny uparciuch. 

Już wolę takie dziecko, niż naprzy 
kład Marka Taleckich. To jest 
wprost nieznośna beksa. Przy każdym 
drobiazgu ma płacz na zawołanie 
Mazgai się nieznośnie. [w domu i 
w szkole nie mogą sobie dać z nim 
rady. 

Wiesz, ja nie chcę obmawiać. — 
Dostałam służącą. która służyła przed 
'vm u inż. Ojrychów ita opowia- 


Delegat Z.N.P. z Sosnowca 


na walny zjazd 


Na walnym zebraniu ZNP. koła grota 
walny 
zjazd został wybrany prot. Jerzy Korwin 
Olszewski z gimnazjum Zrzeszenia Ko. 
dziczelskiego . 


to skamie- 


dała mi ciekawą rzecz. 


Ich Jula ma lat 13 i wyobraż sobie | 


codziennie matka musi suszyć pościel. 
Dziewezyna się wstydzi, nieraz bez 
śniadania ucieka do szkoły, blady, 
jakaś taka zasępiona. W szkole jej 
nie lubią pono, to się zupełaie zanied 
bała. Ojciec klnie, że na próźniaków 
praðıje, a matka niezaradna*. 
Takich rozmaitych przykładów. 
bardzo znamiennych i ciekawych 


można by przytoczyć b. wiele. 

. Niestety ramy jednego artykułu 
nie pozwalają na to. Jest oczywistym 
dowodem, że tysiące zmartwień z 
dziećmi, ukrywanych przez opinię. 
urzed okiem wychowawców, pochodzi 
stąd, że same matki nie wgłębiając 
się w psychikę dzieci, nie mogą roz- 
wikłać rozmaitych zjawisk. bo nie 
znają duszy dziecka. 

WŁADYSŁAW MAZUR. 


* TYGODNIOWY DODATEK, 
«| POSWIĘCONY ZAGADNIENIOM 
ma EDAGOGICZNY 


Poznajcie dusze dziecka 


| 


rociągi popularne dia szkół 

Kuratoria szkolne podały do wiado 
mości dyrekcji szkoł „iż ministerstwo ko 
munikacji wprowadziio specjaluą tarytę 
ulgową dla pociągów popularnych, SZ | 
dzanych przez szkoły. 

Pocągi popularne dla' szkół skiada$ 
się będą z wagonów pulmanowskich z 
miejscami «do spania Każdy Ffociąg vvi 
czony ma tyć na (60 uczniów przy czym 
trasa układana będzie w ten sposób, ky 
wycieczki szkolne mogły zwiedzie conaj. 
inniej 3 rożne miejscowości w ciągu tygo 
uma. Za przejazd pobierana będzie wyjął 
kowo niska opłata wynosząca 9 zi. % gr. 
od osoby przy trasie do 1500 km. 


A czy pani ma inną suknię?... 


Niewesoły los korepetytorów 


Za 2—3 miesiące egzamin, a w 
szkole mówią, że Staś, Jaś (czy ktoś 
inny) — ma braki. W większości wy- 
padków teraz dopiero zaczyna się 
„współrmaca* domu ze szkołą i zain- 
teresowanie postępami dziecka. „Cóż 
robić*? Wezmę korepetytora i koniee. 
Niech on sobie głowę urywa*. Kore- 
petytorów jest dużo. Co starszy to 
korepetytor. Rozpoczyna. się targ. „Za 
dwadzieścia złotych będę godzinę, a 
za trzydzieści pięć dwie“. Ręka w rę- 
kę i zgoda. 

Dziecko często słyszy: 

„Poczekaj, przyjdzie korepetytor te 

ci da! On cię ukróci!..* 

Gdy pierwszy raz czekałem na swoją 
uczenicę, rozwarły się nagle drzwi, 
mój pupilek został z wielką siłą wrzu 
cony do pokoju, drzwi zatrzaśnięte. 
Silna dziewezyna rzuciła się do drzwi, 
wsadziła nogę między drzwi i siłą 
wypychała grubą nianię, by uciec. 

Dopiero rv zagróżeniu przez ojca 
karami, dziewczyna przyszła do mnie 
i jednym tehem wyrzuciła z rozpalo- 
nymi oczyma, że nie chce być Polką, 
że nie chce chodzić do polskiej szk»- 
ły, bo tu trzeba się uczyć, że ona 
mnie otruje i powiesi.. I mnie się 
nie boi! 

Po tym bohaterskim przedstawie- 
niu się, przez kiłka dni ostentacyjnie 
zaczęła mi dokuczać. 


Dziecko boi się korepetytora, bo 
przeważnie słyszy, że się źle uczy 
jest osioł, korepetytor będzie go zmu: 
szał, mścił się na nim i t. p. Rośnie 
niechęć : nienawiść. Współpracy i 
oddziaływania wychowawczego brak. 


| Istnieje atmosfera wzajemnej nie- 


ehęcie. bo rodzice przeważnie starają 
się zzalsźć korepetytora. który za 
śmieszrie małą opłatą godzi się dawać 
lekcje. Wtedy, po ugodach, wzajem- 
nych „urywaniach*, korepetytor nie 
jest nastawiony do odpowiedniej pra- 
cy. Czeka tylko godziny. 

Korepetycje bierze się dlatego. bv 
dziecko „zdało“. Korepetytora bierze 
się zwykle w ostatnich miesiącach. 
Czasu mało — Korepetytor idzie po 
linii najprostszej t. zn. tak, jak ch°ą 
rodzice: odrabiać z dzieckiem lekcje, 
a najczęściej i co gorsze, odrabiać 

EEEN BEREI VUTATE 


Wystawa pośmiertna dziel sztuki 


po Ś. p. Władysławie Araszkiewiczu 


Marzeniem śp. Władysława Arasz- 
kiewieza, artysty malarza, profesora 
wielu szkół w Sosnowcu, było urz: 
dzenie wystawy wszystkich jego dzie 
Spełniając uczynione przyrzecze- 
nie nad Jego mogiłą, komitet ku u 
czczeniu Jego twórczości zawiadamia. 
że w połowie maja odbędzie się wysta 
wa Wł. Araszkiewicza. 

Setki obrazów Araszkiewicza znaj 
duje się w rękach prywatnych. W seu 
ściźnie pośmiertnej zostało bardzo 
mało obrazów. Wszyscy posiadgcze o 
brazów  Araszkiewieza są proszeci, 
aby raczyli zgłaszać ilość obrazów do 


Jego małżonki p. Marii Araszkiewi 
czowej. Komitet złożony z poważ- 
nych osób daje gwarancję, że obrazy 
będą zwrócone prawnym właścicielom 
po wystawie. 

Obrazów Araszkiewicza ma być w 
samym Zagłębiu do 500 sztuk. W teze 
pośmiertnej znajduje się do 40 obra- 
zów, które będą do nabycia pośmiert - 

o na wystawie. Redakcja „Domu 
Szkoły* zwraca się do Pana Prezyden 
ta Kaczkowskiego o sale w Magistra- 
cie. Szczegóły w tej sprawie podamy 
później. 


dziecku lekcje 

1 starać się w szkole wmawiać stop- 
niowo w nauczyciela, że pupilek się 
cudownie poprawił, sam robi lekcje, 
ma „pomoc“, na którą się tyle łoży. 
Ono musi zdać. - 

„Korepetytor robi co może, byle 
dziecko zdało, bo od tego zależy jego 
wypłata. Rozwija się protekcja naj- 
gorszego gatunku. Z drugiej strony 
dziecko widząc, że korepetytorowi zš- 
leży na tym by zdało, świetnie wy- 
czuwa momenty strategiczne i nie się 
nie uczy. Nawet mści się na korepe- 
tytorze, który zabiera mu wiosenne i 
letnie popołudnia, bo słyszy, że gdy 
ono w szkole nie umie, g:y coś się 
tam stanie, to rodzice narzekają na 
korepetytora. Korepetytor winien 
wszystkiemu. Dziecko słyszy jak ko- 
repetytor chowa przed nauczycielem 
jego błędy, jak go niesłusznie często 
wychwala i czuje się panem sytuacji. 
A niech tak dziecko nie zda, chociaż 
miało lekcje! 

, Zapomina się o tym, że był to naj. 
większy leń i dziecko ogromnie zanied 
ban, mało. ateligentne, źle wycho- 
wane przez całe lata. Skupia się to 
wszystko na  korepetytorze, który 
przez 2—3 miesiące miał z dziecka 
zaniedbanego zrobić anioła. Rozma- 
wiałem z pewną matką, która z obu: 
rzeniecm opowiadała o pewnym kore- 
potytorze, który nie chciał rozwiązać 
dzieciom łatwego zadania, tylko kazał 
im samodzielnie zrobić. — Za eo mu 
płacę? (aż 25 złotych miesięcznie) 
A czyż nie jest to zabijanie w dziecku 
samodzielności, inteligencji, dawanie 
dziecku łatwizny, przyzwyczajanie do 
pasożytniczego wyzysku cezyichś wia 
domości? 

Rozwiązywanie zadań przez kore- 
petytora, odrabianie lekcji dla dzieci 
to największa krzywda jaką wyrzą 
dza on dziecku. 

Korepetytor powinien być doradcą 
w odrabianiu lekcji, powinien budzić 
inicjatywę i zainteresowanie dzieci. 
być organizatorem i kontrolerem w 
samodzielnej pracy dziecka. 

Porozumienie korepetytora z nau- 
czycielem powinno być tylko dla wy- 
krycia braków dziecka w 
przedmiocie. Korepetycje, to nie ty!- 
ko odrabianie lekcji bieżących, ate 
ORE TEPRO TC PWATOZA BOWIE 


stopniowe formowanie i rozszerzania 
wiadomości z kursu szkoły. 

Oddając z westchnieniem dziecko 
korerętytorowi, rodzice pozbyw 
się ciężaru i nie cheą słyszeć o postę« 
powaniu ucznia, uwagach korepety- 
tora. „Od tego jest korepetytor!“ Ta- 
kie zajęcie satnowiska jest bardzo 
szkodliwe, bo teraz dopiero powinno 
się nawiązać współpraca z korepety- 
torem, wzajemne porozumienie. się, 
wzajemne uwagi dla dobra dziecka. 

W każdym zatargu rodzice slaj 
po stronie dziecka, To burzy zaufanś 
dziecka do korepetytora rozzuchwalą 
je. 

Zwiacanie uwagi na to by dziecko 
tylko zdało jest szkodliwe. Korepety 
tor też musi być wychowawcą. Kore; e 
tylor — to nie niańka. : 

Do p dyr. X. zgłosiła się korepesp 
torka „studentka filozofji. _ Ostrożne 
wprowadzenie do przedpokoju baczae 
przyglądanie się. „Świadectwa. Dłu 
gie ważenie stopni na świadectwie doj 
rzałości, wreszcie uwaga. „Pani miałą 
ze śpiewu destatecznie — nie wiem 
czy będzie Pani mogła śpiewać Zby 
siowi bo on taki esteta! (Zbysio lat. 7). 
Na gorące zapewnienie,że to tylko tak 
na świadectwie „ale głos sobie wyrobił 
la to uszło. 

„A czy pani ma inną suknię, ho 
Zbysio wymaga abym nawet ja ce 
dziennie suknie zmieniała“? 
Jakiż z niego artysta! Nauczy pani 
Zbysia czytać, rachować, pisać, spie- 
wać, rysować, tańczyć, grać na pia- 
ninie, malować, aby mógł odrazu zdać 
do drugiej klasy. A każdą niedzielę 
przed południem przejedzie pani ze 
Zbysiem po ul. 3-go Maja. bo Ztysio 
obserwuje ruch i jest zachwycony, 
publicznością. Będzie pani mieć eo: 
dziennie tyle lekcyj ile będzie Zbysiś 

chciał, 

tylko musi pani bardzo uważać, by 
go nie obrazić, bo jest nerwowy. 

Po wyliczeniu bez zająknięcia się wa- 

runków, p. dyrektorowa nie zobaczyła 

już korepetytarki. 

Ale przyjdzie inna i usłyszy t% 
samo jeszeze sprawniej powiedziane 


pewnym | I zgodzi się. 


Bo trzeba żyć. 
Kawalec Wincenty. 


Z radością witamy wsoólpracę 


Komitet prasowy „Dom ì Szkoła“ 


, Mimo, że pracujemy w ciszy pro- 
winejonalnej, Zarząd główny Z. N. P. 
uznał pożytek naszej pracy i złożył 
„Expresowi Zagłębia* wyrazy uzna- 
nia oraz nadesłał artykuł, pomiesz- 
ezony w numerze wtorkowym. 

Nie koniec na tym. Zarząd powia- 
towy ZNP postanowił wzmocnić pra- 
ecę na naszym odtinku. Wszystkie 
ogniska nauczycielskie w powiecie 
tworza wydziałv prasowe, Ognisko 
w Dąbrowie Górniczej zgłosiło akces 
do współpracy w liczbie 12 osób. W 
skład komitetu prasowego „Dom i 


Szkoła“ w Dąbrowie Górniczej weko- 
dzą jako przewodniezący wydziału 
pedagogicznego p. Małkowski Leon, 
oraz współpracowniey pp.: Bartoszew 
ski, dr. Klimczyk, Molenda, Lewieki, 
prezes Kuś, Kuliński, Liljowski, Ba- 
ranowski,  Jędrusikówna, Łazieneki 
oraz p. Grajpel, powieściopisarz. Ko- 
mitet ten witamy z gorącym sercem. 
Podobne komitety powstają przy 
wszystkiech ogniskach w powiecie. 
Akcja rozszerza sie także na pó 
wiat zawierciański, należący de obwe 
du sosnowieckiego. 
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DRZAZGI. 


SERCE—MATCE 


Federacja Z. O. 0. w Zagłębiu wy 
siąpiła do zarządu główncyo Polskie- 


ga Czerwonego Krzyża w Warszawie 
æ projektem „by święto matki, organi- 
zowane co roku przez P. C. K, w ma- 


Ju przenieść na dzień i5-go marca. 


Jak wiadomo, dzień ten, jako dzień 
Marsz. Piłsudskiego oùcho- 


imienin 


dzony jest już drugi rok pod haslem 
„Serce Matce". Chodzi teraz o i» by 
pod tym hasłem obchodzono dzień 19 
marca w całej Polsce. 


Na okres przedświąteczny 


nadszedł transport odbiorników: 
PHILIPS, ESBROCK, CM - 
RADIO, OR, CONTAKT 
itd 
które sprzedajemy na najdogod- 
niejszych warunkach ratalnych 


„Radioklinika” 


Dąbrowa G., Sobieskiego 12 
WEJDŹ A PRZEKONASZ SIĘ! 


3 


Strzelcy i Peowiacy 
w DNIU IMIENIN MARSZ. EDWARLA 
ŚMIGŁEGO - RYDZA, 

Związek Strzeleeki oddział Sosnowice 
Miasto i piacówka P. O. W, Sosnowice 
urządzają w dniu 1$ marca o godz 19.45 
w lokalu Związku Ś*rzeieckiego, ul. 5 go 
Maja nr. 34 (przy podstacji  tramwajo- 
wej) „Wieczor“ z macji imienin Marsz. 
EdwarJa Śrigicgo _ Rydza 

Na program ziożą się: odczyt i cześć 
sceniezno - muzyczna. Strzelców, peowia 
kow i przyjaciół Z. $ z rodzinami. Pro. 
-imy o jak najliczniejszy udział. Wstęp 
bezplatny. 


Wizytacja 
SWIETLIC I GNIAZD SIEROCYLIL. 


Bawi w Zagłębiu p. Gorezyński, seare 


tarz wojewódzkiego komitetu opieki nad 
dziećmi i miedzieżą. P. Gorezyński wizy- 
tuje świetlice i gniazda sieroce oraz za- 
poznaje się z Gziałalnością miejscowsch 
komitetów. 

Wczoraj p. Gorczyński zwiedzał gnia- 
zdo seroce, mieszezące się w internacie 
seminarium męskiego w Sosnowcu. 

Dodać należy, że wydział wykonawczy 
kumitetu opieki nad dziećmi ı mlodzieżą 
stanowią pp Michalina Konieczna — 
przewodncząca, Zolia Kaczkowska — wi 
ceprzewodnicząca, Zarzycki — skarhnik, 
Kisiel — sekretarz, prez. Almstaedis za, 


Strzeszewska i Wojciechowska - Gartzma 
nowa. 


Nowe władze zw. inwalidów 
W BĘDZINIE. 

W Będzinie odbyło sią walne zebranie 
czlonków zw. inwalidów wojennych 
wojsk polskich im. gen. J. Sowińsx:ego. 
-Zagaił zebranie p. R. Zmiiewski, po czym 
zebrani uczcili pamięć Zmariego Marszał 
ka przez powstanie z miejsce i zachowa- 
nie jednominutowej ciszy 

Sprawozdanie z działalności zarząuu 
zreferował p. R Żmijewski Następni» po 
dyskusji odbyły się wybory nowych 
władz związku. Do zarządu zostali wytra 
ni pp.: AL Szypulski — prezes. J. Kadu- 
la — wiceprezes, A. Zmysłowski — gohre 
tarz, F. Łyko — skarbnik, Fr Rodas, M 
Kupferberg i Wł Tomaszewski De ko- 
misji rewizyjnej pp: R. Żmijewski — 
przewodniczący, J. Śłania i A. Wolny. 

Godziny urzędowania sckretarza: po- 
niedziałki, środy i piątki od go. $ do 
1%-ej rano oraz w środy i soboty od xə- 
lany 18 do 21. Ponadto na wniosek p. R. 
Żmijewskiego uchwalone przystąpić de 
Obozn Zjednoczenia Narodowego. 


Niech rezerwista 


nie chodzi luzem 


Apel przed świętami Wielkanocnymi 


Stwierdzono, że w Zagłębiu w mia 
siach i wsiach jest bardzo dużo rezer 
wistów, którzy nie wiedzą o istnieniu 
organizacji: Związek _ Kezerwistów. 
Niejeden rezerwista szeregowiec czy 
też ze starszyzny nawet wie, ale że 
jest bezrobotay, więc nie zgłasza się 
do organizacji, bo nie ma z czego opła 
cać składek. Ta nieśmiałość jest 
zbędna. 

Cheemy się wszysty policzyć. 

Gdybyście wszysay, koledzy, rezer 
wiśei należeli do wspólnej naszej orga 
nizacji moglibyśmy pomyśleć, poszu- 
kać pracy dla ludzi. A tak idziecie lu 
zem. Kto o was wie — nikt. 

Należymy do wielkiej rodziny F'e- 
deracji Obrońców Ojczyzny, a grupo- 
wo do związku rezerwistów. Spieszeie 


więc dobrowolnie w nasze szeregi. 

Przy związku istnieje Koło przyja 
eiół rezerwistów. 

Przyjdźcie, poznamy się, zbliżymy 
się. Idą Święta Wielkanocne. Byłoby 
ładnie i przyjemnie gdyby wszyscy re 
zerwiści skupili się przy święconem, 
naszej gen tradycji. 

Do Czytelników zanosimy proste, 
aby, znając w sąsiedztwie rezerwi- 
stów, podali im ten numer do przeczy 
tania, bo niejeden może nie wie nawet 
o takiej organizacji jak Związek Re- 
zorwistów. A organizacja ta zasiała 
się w całym kraju od  Nieświeża d) 
Rybnik od Zakopanego po Hel. Jesteś 
my wielotysiączną organizacją żywą 
i czynną. Koledzy do szeregu! 


Gzy zatarg w fabryce Woźniaków 


zostanie zlikwidowany? 


Jak pisaliśmy, na onegdajszej kon 


ferencji w inspektoracie pracy dyrek - 


cja fabryki Woźniaków w , Sosnowcu. 
przedstawiła swe propozycje w związ 
ku z przedstawionymi postulatami ro 
botników. : 

Delegacja biorąca udział w konfe-- 
rencji złożyła sprawozdanie robotni- 
ków. 

Obecni na zebraniu s Apk amat 
czym robotnicy postanowili odrzucić 
propozycję dyrekcji fabryki i j bdtrzy 
mać swe żądania. 

Robotnicy  strajkujący pozostają 


więc nadal na terenie fabryczny. 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzi- 
siejszym 0 godz. 3-ej po południu w 
fabryce Woźniaków odbyć Się ma ze 
branie wszystkich robotników, którzy 
wypowiedzą się albo za  zlikwidowa 
niem zatargu, albo za prowadzeniem 
dalszej akcji strajkowej. 

Dwaj robotnicy, z fabryki Woźnia 
ków, którzy przybyli z tą wiadomo 
śaią do redakcji oświadczyli, iż dyrek 
cja fabryki wyraziła zgodę na odby-. 
cie zebrania robotników na terenie 
fabrycznym. 


Tragiczna śmierć robotnika. 


przygniecionego drewnianą budką 


W Dąbrowie wydarzył się tragicz 
ny wypadek, który zakończył się 
śmiercią 36-letniego Adama Czekaja, 
robotnika, zamieszkałego w Dąbrowie 
przy ul. Zagórskiej 17. 

Mieszkaniec Dąbrowy Paweł Wierz 
hiński przewoził wozem z Zagórza do 
Dąbrowy drewnianą budkę. Pomagał 
TWARZ EEE E 


mu przy tym Adam Czekaj. 

W pewnym momencie budka prze- 
chyliła się i spadła z wozu na ziemię, 
przygniatająe idącego obok Czekaja. 

Rannego Czekaja wydobyto z rod 
budki i przewieziono do szpitala Św. 
Barbary w Dąbrowie, gdzie nieodzy - 
skawszy przytomności zmarł. 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Cyrylla 

Jutro: t Józefa Obl. 
18 Wschód słońca: 5,45 
Marzec] zachód słońca 17.45 


Czwat:. 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 


Dziś o godz 2030 Teatr Miejski 4 S0- 
$howca gra w Niemcach w sali klubu 
Warszawskiego Towarzystwa komedię St 
Kiedrzynskiego pt. „Raz się tylko życe”. 

Jutro o godz. 20:30 sziuka W. Fodora 
pt. „Tajemnica lekarska“. Bilety do na- 
hycia w firmie W Czeciowski. 

——— 
KINA W SOSNOWCU: 

ZAGł ĘBIE: Ramona. 

EDEN — Królowa tańca 

PALACE: —. Zona "wiek iNĘZOW. 

RTALTO — Nie całuj w kinie 

r i mściwy jeździec 

MOMUS: Generał Sutter, 


—ono— 
Odczyt -pasla Walewskiego 
W TEARZE SOSNOWIECHIM. 

W nadchodzącą niedzielę o godz 13 w 
uot staraniem Federacji Zw. O. O. odbe 
dzie się w sali teatru sosnowieckiego od- 
czyt posla Jana Waiewskiego pt. „Mars? 
ku wielkiej Rzeczypospolitej“, 


— NOWY ZARZĄD OMP. NA DĘ- 
BOWEJ GÓRZE. W Sosnowcu na Debo- 
waj Górze odbylo się roczne walne zebra 
nie organizacji młodzieży pracującej ie 
geą4. Br. Pierackiego pod przewodnictwem 
p. Zuingerówny oraz członka oddziaiu 
Judy, na ktorym do zarządu wytrano ua 
ctępujące osoby: kierownikiem ogniska— 
M Natkańca, zastępca kierownika — St 
Cuszowski, sekretarz — J Fomkgwrki, 
skarbnik — L Kotowski, gospodarz — 
C», Adamczyk, członek zarządu ogniska - 
H. Lukasówna. 


DO SZKOŁY PODCHORĄŻYCH ŁO- 
TNICTWA. Zarzą? o't wodu p>wiatowego 
LOPP w Kędzinie zawiadamia, że uazie 
ła informacji odnośnie warunkqw ubiega 
nia się o przyjęcie i tok przyjęć na Kurs 
1937.30 r. Szkoły Pudehorązych Lotnic- 
twa, ksztaleącej na oficerów zawodowych, 

Imformacji o powyższym udziela sekre 
tariat Obwodu Powiatowego LOPP. w 
Będzinie ul. Sączewskiego nr 15 codzien 
nie od godz. 9 do 12. 

— ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
LEGIONISTÓW POLSKICH W SOSNO 
WCU wzywa swych członków do przybi_ 
Gia w dniu 19 marca br do iwietlicy ie- 
aionowej (Dom Społeczny) o godz. 1759 
celom zbiorowego oddania lcłdu śp Pierw 
szemu Marszałkowi Polski Józefowi Pił 
sndskiemu oraz wysłuchania przemówie- 
nia Pana Prerydenia Rzeczypospolitej. 

— NAUKI REKOLEKCYJNE W SU 
SNOWCU. Dzis, jutro i w sobotę w sau 
domu społecznego przy ul. Żytniej w S0- 
<Guwcu ks. kan. Wajzler z Zawiercia wr 
głosi nauki rekoiezcyjne dla pań i pa 
uow, Począlea rekolekcji o godz. T wierz 


Zastępca: H. NORYMBERSKI 
Częstochowa, Aleja 38 
Niezrównana książka z przepisami D-ra 
4. Oetkera pt. „Dobra gospodyni pie z6 
sama“ jest do nabycia we wszystkich stię 
pacù kolonialnych, księgarniach i u na. 
szego zasiępcy. Cena obniżona 30 groszy, 


Nabożeństwo 
W DNIU JUTRZEJSZYM. 

Jutro, jake w dniu imiemu Marsz. lil 
sudskiego, w kościele parafiainym w S6 
Suoweu o godz. 9 rano odbędzie się uro- 
ezyste nalozeństwo, na które stawią się 
Wszystkie organizacje, wchodzące w skład 
federacji, społeczne, rzemiesłnicze, robot 
nicze itd. ze sztandarami. 

W Dąbrowie początek nabożeństwa o 
godz. 9.30, a w Będzinie o godz 19 rano 4 
udzialem wojska. 

W: Czeladzi uroczyste nabażeństwo od 
bęuzie się o godz. 93%. 

— STOWARZYSZENIE ABSOLWEN 
TÓW M. L K H. w CHORZOWIE, 9p. 
DZIAŁ W SOSNOWCU zawiadamia, ża 
w dniu 21 bm. a godz. 10 w I-yw, a 9 go- 
dzinie 1030 w drugim terminie odbedzie 
się walne zebranie w szkole kandlowoż 
T Plockiego przy uł lgo Maja. 


Z życia harcerskiego 


na Saturnie | 

W dniu 15 bm. w sali bibliotecznej 
Klubu Urzędników Towarzystwa Gór 
niczo - Przemysłowego „Saturn*, od- 
było się Walne doroczne Zebranie Ko 
ła Przyjaciół Harcerstwa na Saturnie. 
Przewodniczył Prezes Koła, p. Bole- 
sław Jankowski, protokółówała p. Ma 
ria Wieczorkówna. 

Koło Przyjaciół Harcerstwa na Sa 
turnie opiekuje się czterema miejsce 
wymi drużynami. Sprawozdania po 
szczególnych drużyn wykazały, że w 
roku 1936 wszystkie drużyny pracowa 
ły z rezultatem dodatnim. _ Prelimi- 
narz budżetowy Koła Przyjaciół zamy 
ka się w przychodzie suma zł. 900. 

Przy drużynie 5-ej istnieje war 
sztat ślusarsko - kowalski całkowicie 
zmechanizowany i bardzo ładnie wypo 
sażony, dzięki życzliwej pomocy p. 
inż. Witolda Świnarskiego. W war- 
sztacie ‘ym harcerze, pod  kierowni- 
ctwem technika, p. Antoniego Skoru- 
IY, uczą sę rzemiosła i, trochę zarabia 
ją przy robotach, wykonywanych dla 
kopalni „Saturn“. Wielką  żyezliwo 
ścią otacza miejseowe harcerstwo Dy- 
rekcja Towarzystwa „Saturn“, za ca 
Koło Przyjaciół składa Szanownej Dy 
rekcji, na tym miejscu, gorące podzię 
kowanic. 


Cip, cip, kureczki... 


schwytanie pomysłowego złodzieja w Dąbrowis Górniczej 


Od diuższego czasu w Dąbrowie 
notowano kradzieże kur przez nieu- 
chwytnych złodziei. Dopiero onegdaj 
wyjaśniło się kto jest sprawcą tych 
kradzieży. 

Otóż na jednym z podwórek w Dą 
browie zatrzymano osobnika, który 
usiłował skraść kurę. Złodziejem oka- 


„zał się 64-letni Wiktor Myślarz, żyd, 


zamieszkały w Częstochowie. 


Proceder swój Myślarz uprawał w | 


pomysłowy sposób. 
Mianowieie miał on w kieszeniach 


pszenicę, którą posypywał na przynę 
te kurom. Gdy nieopatrznie kurki łako 
mie rzucały się na ziarno,  Myślarą 
chwytał jedną z nich szybko pod cha- 
łat i umykał z podwórka. 

W ten sposób 
sędziwy złodziej ukradł kilkadziesiąt 


kur, 
które sprzedawał na targach. Myślarz 
wędrował po miastach, utrzymując się 
z kradzieży kur i dopiero w Dąbrowie 
powinęła mu się noga. 
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Na nadchodzące święta 


PRZYBORY KUCHENNE, N4 
CZYNIA ALUMINIOWE, WY- 
ŻYMACZKI najlepszych firm 


poleca 


J. SCHABOWSKI 


DĄBROWA - GÓRNICZA, 
SOBIESKIEGO Nr. 10. 


Na pożegnanie staroście Zagórskiemu 


obywatelstwo honorowe Poraja 


W ubiegły poniedziałek odbyło się 
pożegnanie starosty Zagórskiego któ 
ry przeszedł do Ministerstwa Skarbu 
W tym celu w sali Rady Powiatowej 
zebrali się jeży | starostwa, w7- 
działa powiatowego, komunalnej Ka- 
sy Oszezędności, policja, oraz przed: 


Makabryczne odkrycie 


w piasku pod Ol'”uszem 


Onegdaj podczas kopania piasku 
na terenie pod Oikuszem, robotnicv, 
zatrudmeni przy grodzeniu płotu dla 
ochrony kultur leśnych w lasach So- 
snowieckiego T-wa, 

natrafili na szkielet ludzki, 
którego piszczele nóg były skute kaj- 
danami żelaznymi,  zakuwanymi na 
nity. — Ogniwa żelazne dość grube są 
URŁOIDZTA ZEBYOSEPP i TE BZYK AKTA EE WO TA 


Z MYSZKOWA 


Zaofiarowanie placu 
POD BUDOWE SZKOŁY W MIJACZO 
WIE. 

Fatryka Steinhagen i Saenger fabt;ka 
papieru w Myszkowie prowadzi  T-ihiG 
jlasową szkoię qpewszechną, mieszczącą 
się w budynku fabrycznym, do której 
uczęszczają dzieci wyłącznie pracowni_ 
ków fabrycznych w ilości 400 dzieci. W rə 
ku bieżącym fabryka bkwidujo  szkałę, 
przeto siłą rzeczy gmina musi się nią 

zaopiekować i prowadzić ją dalej. 

Ponieważ „trudno jest o wynajęcie od 
powiedniego lokalu, pozhłaniającego bar 
dzo duże sumy zachodzi potrzeba budowy 
gmachu szkolnego, lecz gmina znajdu,e 
się w trudnych warunkach finansowych 
Z pomocą materialną przysz'a gminie “a 
bryka .„B-cia Bauerertz*, która ze swoje 
go majątku w Mijaczowie ofiarowa!a pə 
*rzebny plac pod budowę szkoły 
wierzchni wymaganej przepisami. 

Rada gminna plac ten przyjęła jak 
również Władze Szaolne po zbadaniu na 
miejscu wyraziły zgodę ,„uwazająz plae 
za odpowiedni. Obuenie Zarząd gminy 0. 
czekuje zatwierdzenia ucbwały przez wła 
dze zwierzchnie, azeby piac przyjąe ak- 
tem rejentalnym po Czym w r?zysz?9sCi 
przystąpie d? budowy szkoły 


NI JEDNO DZIECKO W POL 
“S NIF MOŻE BYĆ GŁODNE 


Antoni Marczyńs«i 


Artystka 


8 

Ale nie długo wytrwała w tej za- 
wziętości. Zaledwie lekarz podciął 
swoją szkapę, obejrzała się za Mać- 
kiem, chcąc mu posłać cieplejsze spoj 
rzenie na pożegnanie. Była pewna, że 
zobaczy jego zasmuconą twarz i zo- 
baczyła... plecy. Maciek już gnał do 
lasu. co tchu, by odrobić stracony 
czas. Wiedział, że do obozu filmow 
ew ma stąd dwie godziny drogi, jeśli 
pójdzie naprzełaj, jeśli będzie szedl 
ostro, bardzo ostro! Czyli stanie 
tam... aż zaklął z irytacji... stanie tam 
o zachodzie słońca i przemoknie do 
nitki, gdyż burza wisi w powietrzi. 


Przystanął, zawahał się. Gdy zacz 
nie lać, filmowey ukryją się w namio 
tach i samochodach tak, że on nikogo 
z nich nie zobaczy. Ani króla polskie 
amantów filmowych, Prawdzica, ani 
jego rywala Delmontiego, ani genial- 
nego reżysera Odorono, ani, co najte- 
leśniejsze, cudnej Nelly Ricci.. A 
skoro tax. to na cóż tam biec z wy- 
wieszonym jęzorem? Czy nie lepiej 
zawrócić do domu i za to jutro o Świ- 
cie pospieszyć na wielką polanę? 

Tak radził rozsądek, leez silniej- 


o pa- 


już zardzewiałe, trzymają się jednak 
silnie spoideł. 

Obok szkieletu znaleziono kilka mo 
net miedzianych polskich z czasów 
króla Kazimierza Wielkiego. 

Szkielet pochowano na cmentarzu 
katolickim w Bolesławiu, k 
kajdany zaś oddano na przechowanie 

do zarządu gminy w Bolesławiu. 

Wypadek ten zrobił duże wrażenie 
w okolicy Olkusza i jest różnie komen. 
towany. 


stawieiele samorządów gminnych. W 
imieniu urzędników starostwa przemó 
wienie pożegnalne wygłosił wieestaro 
sta, Raczyński, pracowników samorzą 
du, powiatowego i gminnego sekre 
tarz wydziału — mgr. S. Malanowicz. 

olicji komisarz Siwoń, wójtów — p. 

„.dward Chrząszcz, wójt gminy Rv- 
kitno - Szlacheckie. 


W odnowiedzi na te przemówienia 
zabrał głos starosta Zagórski, który w 
serdecznych słowach podziękował ze- 
branym za zgodną i harmonijną współ 
pracę. 


W tym samym dniu w godzinach 
popołudniowych odbyło się nadzwy 
czajne posiedzenie rady gminnej w 
Poraju, na którym po przemówieniu 
wójta Siwka, opuszczającemu powiat 
zawierciański staroście Zagórskiema 
nadane zostało obywatelstwo honoro- 
we Poraja. 


Dodać należy, że starosta Zagórski 
urodził się właśnie w Poraju. 


EAEE ENEE A ATSPA RRA WOZEK RIOWIY TTK OWEEOREAWZK TZ Z SETRA KORZENI KC 


Dobre słowo, dobra [a 


Narzeczony wyjechał do Belgii 


Najzaeniejysy panie Mrsałaju! 

Z prawdziwym z.intciesowaniem CTy 
tam Twoje rozumne cdpowiedzi, udziela 
ne każdemu, Kto się do Ciebie zwraca z 
prośbą o radę. Sądzę, że i umnie mie Cù- 
mowsz, kiedy Cię poproszę o dobre Sło. 
wə i dobrą radę>w sprawie mojego Jan- 
ka, który w ubiegły poniedziałek wra. z 
innymi odjechał do Belgii. Na odjeza 
uyim zapewniał mnie, że kocha, że nie ZE 
pomui, ze bedzie pisał. 

Mimo tych zapewnień, boję Się, źe 
stracę mego chłopca, a mamy Się prze. 
cież wkrótce pobrać. 

Anna Z. 
+ +. © 

Panno Apusiu! Zmartwienie jes: <fa- 
newczo przedwczesne. Pocoż się zaraz tax 
bardzo niepokoić. Obawa, że może Paar 
stracić swojego Janka, minie napewra 
w tej samej chwili, gdy panna Anusia do 
stanie od niego miły list, w którym icz 
jeszcze zapewni, że kocha i że nie za- 
pomni. 

Trzeba też, panno Anusiu, podczas ti3 


i gajowy 


Powieść f imowa 


szy od niego był głos wielkiego mia - 
sta. 

— Znowu odkładać? — jęknął Ma 
ciek, patrząc z wyrzutem na swojege 
psa, który stanąwszy właśnie na roz 
stajach, wybrał ścieżynę wiodącą dc 
domu. — Może przecież zdążę przed 
deszczem... Muszę zdążyć! 

Wyjął zegarek z kieszeni. Byłe 
dziesięć minut po piątej... 


ROZDZIAŁ Iv. 
Król i królowa ekranu 


Dokładnie w tej samej chwili re- 
żyser Odorono, ułożony na  zai!nrjro- 
wizowanym leżaku, polecił przywołać 
jednego ze swoich pomocr:ików. 

— Proszę powiedzieć panu Praw- 
dzicowi, żeby się przygotował de see- 
ny miłosnej z Jagienką — rzekł, sks- 
ro adiutant przybiegł cwałem. ©» 
prawda. Pradzie stał tuż obok i znacz 
nie prościej było wydać to polecenie 
wprost jemu, lecz genialny Odorono 
podczas zdjęć nie zwracał się nigdy 
bezpośrednio do artystów, aby ich nie 
spoufalać z sobą, aby utrzymać na- 
leżny dystans pomiędzy swoim majce- 


obeeności Janka bardzo na siebie uwa- 
*ać i nie spacerować z innymi znajomymi 
kavaieraim, zeby później nie było niepo 
*rzebnych plotek, które mogą zaszkodzić 
Waszej nułoge. 


Dobrze też będzie, gdy panna Anusia 
uie będzie ze swej strony zwracała żań- 
nej uwagi na plotki o swym Janku Bo 
to napewno się zdarzy, że ten iub ów ko 
lega narzeczonego panny Anusi najnsye 
do kogoś tami, że Janek zrobił to, albo o- 
wo. Nikomu mie trzeba w'crzyć, tylko je 
zna jednemu, bo nie ma iam prawdziwej 
miłości, gdzie brak jest zaufania. 

A choćby nawet zdarzyło się, że Ja- 
nek zbłądzi, nie ze zlego serca, ate zy mło 
1zieńczej lekkomys'ności, to już dziś pua 
na Anusia must być przygotowana na 
przebaczenie niu wszystkiego 

Belgia nie jest na końcu swiata Ja- 
nek przyjedzie na urlop i weźmiecie slub 
Zawiademcie mnie o nim. 


MIKOŁAJ DOŚWIADCZYNSKI. 


statem. a „niesforną zgrają* aktorów. 

— Dobrze, panie reżyserze — od- 
uari Ziemko-Prawdzie — za piętna- 
ście minut będę gotowy. 

— Piętnaście?! — żachnął się Odo- 
rono. — Proszę oświadezyć panu 
Prawdzieowi, że daję mu tylko 5 mi- 
nut czasu, które dokładnie odli zę nau 
moim chronometrze... To samo zecheę 
pan powiedzieć pannie Nelly Ricci... 

I znowu pomocnik reżyserski nie 
potrzebował powtarzać tych słów, 
gdyż Nelly Ricci siedziała obok re- 
żysera, gryząc z pasją cytrynę. Ale 
dyscyplinie stało się zadość; mistrz 
Odorono nie zwrócił ku niej oblicza 
(tj. ku Nelly, nie ku cytrynie. ani 
dyscyplinie), kiedy oznajmił swoją 
wolę. 

Ziemko Prawdzie zdjął więc na- 
tvchmiast swój zabójczy jumper w 
żółte pasy i przy tej snosobności zer- 
wał sobie z głowy perukę. 

— Oto skutki takiego pośniech: 
— westchnął, rozglądając sie za cha- 
rakteryzatorem, który jednak był już 
zajęty przerabianiem „Danuśki* na 
„Jagienkę*. bowiem obydwie te role 


zagarneła.dla siebie wszechwładna 
Nelly Rici. — Panie reżyserze — 
rzekł — muszę zaczekać, aż on... 


— Żadne zaczekać! Proszę powie: 
dzieć panu Prawdziecowi — wtrącii 
podniesionym głosem Odorono, zwra- 
cająć się do swego adiutanta — że 
przez ten czas może się  wypchać! 
Sam, własnoręcznie! 

<©ienkiewiczowski Zbyszko z Bo- 
gdańca był, jak wiadomo, nielada 
osiłkiem, a odtwórca jego roli. Ziem- 
ko Prawdzie, szezupłym, wymokłym 
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PROGRAM OGOLNOPOLSKI. 

Czwartek 16 marca 

6400 Program lokalny. 6.30 Piesn „Kie 
üy ranue wstają zorze“. 693 Gimnascvka 
650 muzyka z płyt. 7.15 DzieLnis puraa. 
ny 6.06 Audycja dla szkói. 14.30 Auuycja 
dla szkói. 11.57 Sygnał ezasu 1 hejnał z 
Krakowa. 12.03 Koncert roluuniowy. 1248 
Dziennik południowy. 14.00. Przerwa 1: 00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Fiogiamy 
lcka'Le. 16.29 (wilka pytań. 1835 Kvar 
wt savwoswy. lsi Zmartwienia śwątecz 
ne panı domu. 17.15 Programy losaine. 
17.00 Książka i wiedza. 1800 Pozadansa 
aktualna. 15.15 Wiadamości _ sportowe 
15.20 Pogadarsa aktuaina. 19.06 Teatr wy 
ovraźni. 14835 W dmu imiemn Marsz 
Edwarda Śmiglego . Rydza. 20.30 Polsk e 
pieśni ludowe 20.45 Dz esnik  wieczrny. 
“359 Pogadanka aktualna. 2100 Sylwe'ki 
kompozytorów polskich. 21.55 Poiska mu 
zyka lekka. 23.00 Programy lokalne. 


4 KATOWICE. 
Czwartek 18 marca. 

6.00. Sygnał czasu i piesń poranna. 6.03 
Płvty gramofscowe. 725  Wiadomo”ci 
bieżące. 7.30 Ork. wojskcewa 1250 uliko 
łów. 13.00 Ioncert życzeń. 15345  Piyty. 
14.60 Wiadomosci giełdowe. 15.15 Koncert 
reklamowy 1540 Płyty. 17.15 Słuchewis 
ko. 1620 Pogadanka aktualna. 18.55 Pły 
ty. 18.45 Program na jutro. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Piątek 19 marca. 

6.00 Program dla Katowice. 6.80 Pi šú 
„Kiedy ranne wstają zorze“. 6.35 Gimzna- 
styka. 650 Mazyka z płyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.06 Audycia Tia "zkół. 11%0 Au- 
dycja dla szkół. 1157 Byynał czasu i hej- 
nal z wieży mariackiej w Krakowie. 12.03 
todzka orkiestra sałonowa. 12.46 Dzien- 
mk południowy 1250 Programy lokalne 
1300 Przerwa. 15.00 Wiadomo<ci gospo- 
darcze. 15.15 Programy lokalne. 1635 
Rozmowa z shorymi 16.50 Muzyka pol- 
ska. 1655 Józef Kraszewski w 50 ruczni 
ve śmerci. 17.0 Płyty. 18.00  Przemuwie 
nie Pana Prezvdenta R P. 18.20 Frogra 
wy lokalne. 19.09 Audycja poświęcona 
„Józefowi Piłsudskiemu. 2015 Miedzynaro 
dowy koncerti 21.%) Dziennik wieczorny. 
21.20 Posadanka aktualna. 21.55 Koncert 
ark. 29.55 Długie raene rodaków rozma 
wy 28.00 D. e koncertu. 


GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZEBÓ itp 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW zx »ama. 1, KOBUTKIEM” 
PATRZCIE, JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
Y. UŻ NAŠLA ICTW. 
(IRYGINALNE PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" z KUSUTKIGM 
SSA TYLKO'/JEDNE 


VZAWSZE 2.RYSUNKIEM KOGUTWA 


Pneszn! «MIGRENO +NERVOSIN".SĄ Też | W TABLETRACJĘ 


młodzieńcem i dlatego do zdjęć wy: 
pychano go szmatami, ile wlazło. W 
czasie południowej przerwy Prawdz:ć 
„wypatroszył się“, aby trochę odsap- 
nać, gdyż przy dzisiejszym  npalś 
dłuższe „pożycie“ z tymi szmatarei 
stało się nie do zniesiema. A tera 
musiał (onownie sfabrykować mocar- 
ne bicepsy i inne muskuły, nie m 
wiąc już o tekturowvm pancerzu. któ: 
ry należało wepchnąć pod koszulą 
aby wąską klatkę piersiową przerex 
bić na imponujący tors rycerza 

Dokonawszy tego dzieła, Ziemk4 
rozwinął manuskrypt, by stwierdzić, 
czy „scenę LXTX-tą“ umie dobrze ną 
pamięć. Zamieszczonych w niej słów, 
czyli tak zwanych kwestyj nie potrza 
bował sobie teraz powtarzać, na ta 
będzie czas później w studio. przy 
synchronizacji, ale samej akcji i mi-- 
miki było również sporo. Reżyser Odg 
rono, autor scenariusza tak opisywał 
te wydarzenia piękną polszezyzuą: 

„Powoli Zbyszko ocyka się a 
omdlenia. rozciera sobie zdumior4 
oczy i potłuczone w upadku czionkis 
maca z rękami dalej i nagle „wyma: 
cywa długą sierść zmarłego niedźwiń 
dzia. Puszy się z dumą, gdy w tvm 
dostrzega poniżej eudze nogi, kobiece, 
wychodzące z popod niedźw.edzia. 
Błysk zrozumienia w oczach, potvm 
przerażenie, udobitnione w intonacji 
głośnego krzyku (Kwestia Nr. 97): 

— Laboga, toż to Jagna! 

d. e. n. 
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Antoni Hram 


UPIORNA NOC MIŁOŚCI 


m Współczesna powieść sensacyjna 
MAOT VR AOL R T E EN S S E OE ORESTA ORSENT E SEZ 


(Streszczenie początku powieści). 

Inżynier Burski wraz z przyjacielem 

swym Haczewskim wynaleźli maszynę 
zapalającą na odległość, W ehwili, gdy 
Burski przewoził tajemniczy aparat r 
Peznania do Gniezna, gdzie przebywa, 
Iaczewski, maszyna zostałą inu skradzio 
na. Przy Burskim pozostała tylko drob. 
na, ale najważniejsza częś aparatu. Mło- 
dy inżynier nie podejrzewając o tę kra- 
dzież przygoduą znajomą z pociągu Bea_ 
tę Kryniecką, umówił się z nią na spotka 
nie w kawiarni. 

Wracając z kawiaru,  Burski 5B0- 
strzegł w praejeźdzającej taksówcę swoją 
narzeczoną Jadzię Pruchnicką w towarzy 
stwie jakiegoś nieznanego osobnika. 


22) 

Bocian znał swoich gości. . Miał 
między nimi dobrych znajomych i 
przyjaciół jeszcze z tych czasów, kie- 
dy sam, zdrów i młody, oddawał się 
złodziejskiemu  rzemiosłu. Dopiero 
ostrzałowa rana w lewe kolano i 
ilka lat więzienia zmusiły go do 
porzucenia dawnego zajęcia, w któ- 
rym uchodził za nieprzeciętnego fa- 
chowca. 


Zdobycie koncesji nie mogło na- 
yz na poważniejsze [irzeszkody. 
Właściciel koncesji, inwalida wojen- 
ny, człowiek zniedołężniony i chory, 
odstąpił ją Bocianowi bez większych 
targów wiedząc, jak niebezpiecznie by 
łoby zadzierać z tym  człowiskiem, 
cieszącym się niepoślednim mirem po: 
śród stałych bywalców knajpy. W do- 


Z ZAWIERCIA. 
(z) Z RADY MIEJSKIEJ. Quezdaj 
pod przewounietwem wiecprezydenta jp 
M; Góralczyka odbyło się plenarne po- 
siedzenie rady mieskiej, na którym prze 
de wszystkim odbyło się „ad czy ta- 
rie preliminarza budżetowego «a tok 
1331-88. Następnie zgłoszone a szereg 
najrozmaitszych wniosków, a między in. 
nymi o ja knajszybsze uruchomienie ro- 
Ist publicznych ij o zwiększenie doraźnej 
nkcji żywnościowej w związku z nadene- 
dzącymi świetami Wielkiejnocy. Wicszpra 
zydent zakomunikował, że roboty publicz 
"ne rozpoczną sie około 50 marca 


Z OLKUSZA. 


Zwiazek rezerwistów 
ZGŁOSIŁ AKCES DO O Z. N 
Przedwczoraj odbyło się walne zevra 
nie czionków koła zw. rezerwistów Ol- 
kusz-miasto, pod przewodnictwem p. £*. 
Koiowicza Fo zagajeniu zebrania, czion 
kowie związku jednomyślnie zgłosili ak. 
ces do O. Z. N. Sprawozdanie z dziatal- 
ności koła za okres ubiegły, odczytał pre 
zes koła p. K Kowalski. 
Do zarządu kała wybrano ponownie: 
pp K. Kowalskiego (prezes), B. Wiazio 
(zastępca), J. Dłaskę (sekrefarz), St. Bz 
hka (Skarbnik), J Potockiego (referent 
wychowania obywat.), J. Podworsti*g0 
(referent opieki spolecznej), J 
— (ezionek) 
' Jebrani2 olbyło się w nastroju nad. 
zwyczaj poważnym i podniosłym. Frzo- 
mówienia wygłosili pp.: wicestarosta s'a 
$ko, St Kotowicz 1 kpi. Iwaszkiewicz. 


Janusza 


Ten prosty środek 


v+ użyciu: proszek „Ada“ samo 

bielący da Pani: 

ns „iełszą bieliznę, 

2. mniej nadwzyrężoną tarciem 
na pralce. 

3 doskonale udezynfekowaną, 

4. oszezędność na mydle i oza- 
sie 

Cena agaf 


Sprzedaż Fabr. "Sklad „ADA: 
Modrzejowska 30 i sklepach 
kolonialnych. 


ad duże pranie 


: 


datku podupadły interes domagał się 
gruntownej reformy, a to było popad 
siły właściciela koncesji. 

Bocian szybko postawił knajpę na 
nogi. Już samo jego nazwisko byłe 
dostateczną reklamą przedsiębiorstwa 
a co ważniejsze, dawało gwarancję 
bezpieczeństwa niejednemu z oprysz- 
ków, nad którym nieubłaganie wisiała 
ręka sprawiedliwości. Bocian o wszy- 
stkim wiedział i w porę potrafił prze 
strzec, czy nawet ukryć zainteresowa- 
nego, przed grożącym mu  niebezpie: 
czeństwem. A wzamian za to żądał 
tylko posłuchu i płacenia gotówką. W 
wyjątkowych tylko wypadkach decy- 
dował się na udzielenie któremuś 2 
lepszych znajomych  krótkotermino- 
wego kredytu. 


Około północy knajpa już roz- 
brzmiewała wesołym gwarem pijac 
kiah głosów. Krążyły kufle, podzwa 
niały kieliszki, „czysta” zalewała 
stoły. Ślepy Julek Padalec niezmor- 
dowanie wyciągał na harmonijce 
smętne tanga i skoczne polki, prze- 


wracając swoimi niewidzącymi ka- 
prawymi oczyma. 
Bocian sączył piwo do kufli, roz- 


dzielał wódki i za aski, zgarniał „for 
sę“ i czujny na wszystko, obrzucał 
bystrym spojrzeniem każdego nowego 
gościa. 

Wszystko jednakże toczyło się 
normalnym biegiem i nie było p owo- 
dów do specjalnej azujności. Ostatnia 
obława była przed niespełna :ygod. 
niem, zresztą z lichym 55 
wobec sprytu Bociana, który zdążył 
na czas „wami e iii WY SERCE AO O poszukiwanyck 


> 


apaszów ukryć w bezpiecznym miej - 
seu, wobec czego następnej nie prędko 
się należało spodziewać. 

Mimo to, około godziny pierwszej 
po północy odpychająca twarz gospo: 
darza straciła nagle swój beztroski 
wyraz, a długie wiechy spłowiałyci. 
wąsów poruszyły się niespokojnie. 


Czujny wzrok Bociana dojrzał bv- 
wiem nowego gościa, który, korzysta- 
jąc z ogólnego hałasu, wślizgnął SIĘ 
nie zauważony do lokalu 1 zajął jeden 
z najbliższych drzwi i mało oświetlo 
nych stolików. 

Bocian widział go tutaj po raz 
pierwszy. Wprawdzie z wyglądu ani 
ubioru nie różnił się prawie mezym 
od ogółu bywalców knajpy, jednakże 
by tu intruzem. 

„Pod bocianem'* zjawiał się od cza 
su do czasu nowy gość, ale tylko 
wprowadzony przez kogoś z zaufa- 
nych. Tymczasem ten zajął miejsce 
sam, nie wdając się z nikim w roz- 
mowę. 

Przebiegły Bocian nie spieszył się 
do jego stolika po zamówienie. Po 
zornie obojętny na wszystko, nie oj- 
rywał się od swoich zwykłych czyn- 
ności za ladą, rzucacjąc tylko ukrad - 
kiem spojrzenia w stronę nowego go- 
ścia. 

Dopiero kiedy ślepy Julek skoń- 
czył żałosne tango i zmęczeni tancerze 
pozajmowali swoje miejsca przy ©.0- 
łach, Bocian powoli, kulejąc, udał sią 
do stolika nieznajomego. 


— (o będzie? — zagadnął swym 
zwyczajem, nie okazując specjalnej 
uprzejmości. 

— Duże piwo — odparł 
poprawiając niebieski szalik, 
zany dokoła szyi. 

Bocian pokusztykał z powrotem 
za ladą, aby wykonać zamówienie. 


tamter.. 
zawią 


Tymczasem nieznajomy, prawie 
niedostrzeżonv przez nikogo, z zacie- 
kawieniem, chociaż z pozorną obojęt- 
nością lustrował licznych gości lo 
kalu. Swoje bystre spojrzenie ruchli- 
wych oczu przerzucał kolejno z jed- 


- Niemiły wypadek p. Milego 


Został pobity przez pijanego 


Na przejeździe kolejowym przy ul. 
Montwilła Mireckiego w Sosnowcu doko 
nano napasci na pełniącego lam służbę 
kolejarza Jana* Milego Jakiś pijany o- 
sobnik bez najmniejszego powodu rzucii 
się na kolejarza i począł okładać go pig 
suami Awanturnika, którym okazal się 


21-letni murarz Walerian Wawrzeń (Bo. 
snowiee, Radocha 6), zatrzymano w aresz 
cie. 

Sąd Okręgowy w Sosnowct, skazał Wa 
wrzenia za pijacki wybryk na sześć imie 
sięcy więzienia. 


Ściany w domu popękały 
Pp. inż. Uthke i Dobis uniewinnieni 


Głośną swego czasu była w Sosnow2u 
sprawa walenia się domu Jena Taak 
nawskiego przy ul. Feliksa Ferla 23. 
domu iym popękały ściany, ze PAE 

więc na niebezpieczeństwo grożące życ U 
i imieniu lokatorów, ewakuowano ich W 
sprawie tej Sosnowiecka _ prokurawra 
pizaprowadziła Gochodzenie, w wyriku 
klórego stwierdzono iż powodem peknie 

oa mutów w posesji Wawrzykowskie50 
był jakoby podkop pod fundamenty i wa 
d:iwc wykonanie robót przy khudowie są 
siedniego domu, przylegającego do ric- 
ruchomości Wawrzykowskiego 

Kierownictwo odpowiedzałne za iez- 
pieczeństwo robót przy wzaoszeniu na 
wej budowli, której »iaściciełem cyl Jan 
Kuchna, spoczywało w rekach inż. archi- 
iekta Cezarego Uthke (Sosnowiec, Rèy- 
iwonta 11), który pod zarzntem spowodo- 
wania mi” «,ieczeństwa katastrofy do- 
rm przy ul. Perls 27 stanął  wezolej 
przed Sądem Okrezowym w Sesnowcu— 

Wspólnie z nim z?siadł na ławie Osaar- 
zorych majster Dotis Hieronim (30510. 


wiec, Kaliska 23), czuwający nad ogółem 
prac murarskch w nowohudującym «i+, 
a przyległym domu do nieruchomości Wa 
wizękowskiego oraz podmajstrzy Tomasz 
Kuchna (Sosnowice, Matejki 4), jako bez 
pośredni wykonawca pracy przy zakłada 
mu fundamertów po. nową budow:ę 

Po wydaniu orzeczenia wczwanych na 
rozprawę ekspertów inż. Michejdy i Dan 
kowskiego rozprawa zakończyła się "S- 
rekiem uniewinniejącym, gdyż sąd. opie 
rając się na opinii fachowców, nie Gopa- 
uzil się winy oskarżonych i uwolni ich 
|ONGJWRY: ZO Rye sos ydy (ZAWIE nc] 

X PIERWSZY TRENING SEKCJI 
LiŁRARSKIEJ SZKOLNEGO KLUPU 
SPORTOWEGO ZAGŁĘBIA DĄBROW - 
SKIEGO odbęazie się 19 bm o 49dz. £ po 
rołudniu na stadionie miejskiego kow- 
tcu WF. i PW. w Sosnowcu 

X ZEBRANINE IS. „ZEW* W NIM 
CACH. W riedzielę .dnia 21 bra. o zodz 
230 rano w lokalu Związku Strzeleckiego 
w Nramcach odhedzie się Źwyczajne Wa! 
ne Zgromadzenie Członków TS. „Zew“. 


KINO „MOMUS“ 


Og wtorku dnia 15 bm. 


GENERAŁ SUTTER 


W roli gł. EDWARD ARNOLD, LEC TRACY I B. BARNES. 
W dopełnieniu programu wspaniała komedia poq tytułem: 


BUDDY W PIEKLE 


oraz tygodnik PAT. 


W niedzielę o godz. 11 rano 


POR ANEK. 


Str. 7 


nej grupki na drugą, nie znajdując 

snać dotąd objektu specjalnych zain: 

teresowań. Podparł więc brodę na 

dłoni i z dobrze udanym spokojem 

oczekiwał podaną sobie bomby piwa. 
Julek Padałec wypróżnił 


kowską* 
ną dłonią, urźnął „Połkę w szafhku*. 

Duszna, spowita w półmrok izha 
zaroiła się. na powrót rozochoconymi 
parami. 


ec, wyma- 
cany na stole kieliszek, zagryzł „kra- 
i otarłszy twarz zatłuszeze- `: 


Kulawy Bocian przykusztykal s 


kuflem piwa i postawił go przed nie- 
znajomym. 

Tym razem jednak nie wracał od- 
razu za ladę. Sięknąwszy chwycił się 
za kolano i niby z bólu czy nadmiec- 
nego zmęczenia, przysiadł na brzega 
ławy. 

— Boli, psia kość! — rzekł, pra- 
gnąc zawiązać z tamtym rozmowę. 

— Hmm — padła lakoniczna, wy- 
mijająca odpowiedź na zaczepikę. 

— Jakże się tam mój lokal widzi? 
— zagadnął już śmielej gospodar% 


uchylając się jednak od formy osobo-* 


wej. 
— (wszem. 
— Trochę za „ciasno, ale nima « 
czego poszerzyć, no i brak forsy. 
podatki... 


— Ale ruch jest. 

— Nie narzekam; tylko wszystko 
gołe. Bezrobotni. Tyle, że tam kto 
czasem zaroki dorywczo parę groszy, 
to i przyniesie „Pod bociana“, Żarcia 
za to nie kupi, ani koszuli na grzbiet. 
Prawie na kufel piwa. Ciężkie czasy, 
choroba... 

— Jak dla kogo — zauważył tam- 
ten dwuznacznie. 

— Prawda jest. Znakiem tego, po- 
wodzi nam się nie źle... he, he, he.. 
— wskazał palcem Środy rozmówcą. 

— Czemu nie... Moge jeszcze drii 
giemu dać zarobić — brzmiała odpo- 
wiedź. 

d. C-n. 


Ogłoszenie o licytacji . 


Na sodhiwie S 84 „przepisów egzeku: 
eyjnych (Dz U. R. P. z 1982 r. No. £2, 
noz. 580), Urząd Skatkówź Ww Qikuszu po 
daje do ogólnej wiadomości że w dnin 
23 marca 1937 r. o godz. i2-ej na zamku 


w Pilicy, celem uregulowania s 'epgłych: * 


należności na rzecz Skarbu Państwa i 
innyYch wierzycieli, odbędzie się sprzedaż 
licytacyjna w I terminie ruchomuści, za 
jętych zobowiązanego Kazimierza Ar- 
kuszewskiego, a mianowicie: auto 6-cio 
csobowe firmy „Durant“ oszacowane na 
zł 3000, calkowite umeblowanie salonu 
w stylu Ludwika 14-go — no zł 6%, 
9 zegarów (antyki) na zł. 96, bilard — 
na zł. 300, tremo — na zł. 100. konie wy- 
jazdowe 9 szt — na zł. 2.700 źrebaki 11 
szt. — na zł 1950. iałówki 3-ch letnie 13 
szl. — na zł. 1.900, jałówki i-no letnie 
12 szt — na zł. 600, owiec 70 szt. — na 


„. 1490, żyto w ziarnie 100 m na zł. 1500 ; 


nszeęnicą w ziarnia 106 m. na zł. 1 960, 3 ster 
ziarnie 100 mtr. — na zł. 1.500. rsSzeniea 
w ziarnie 10% mlir. -- na zł. 1.860, 8 stəz- 
ty żyta (około 150 mtr. w ziarnie) — na 
zi 1500. 1 sterta owsa (około 150 mtr.) 
w ziarnie) — na zł. 1.800.— 

Zajęte rrzedmioty możaa oglądać dn. 
25 marca 1887 r. od godz. 10—12-ej w ma- 
jątzu w Pilicy. 


Ogłoszenie o licytacji 


Na podstawie £ 84 przepisów ogZzeki- 
eyinych (Dz U. R. P. 1932 r. Nr. 62 poz. 
EI Trzad Skarbowy w Olkaszu podaje 
do ogólnej wiadomości, że w dniu 23 .g0 
marca 1987 r o godz. 12-ej w Żerkowi- 
each. gm. Kroczyce, celem uregulow wia 
zaległych należności na rzecz Skarbu 
Państwa i innych wierzycieli odbedzie 
„ję sprzedaż licytacyjna w I terminie ru- 
chomości zajętych u zobowiązanego, 
<-ców Władysława Tymienieckiego, a m'a 
1awicie: Strzelba firmy „Sauer“ 1 szt. 0- 
szacowana na zł 300, powóz parokonny 
z łudą 1 sztuka na zł. 300, sanki wyjaz- 
dowe 1 szt. na zł. 300, bryczka parokon* 
na 1 szt. zł. 150, siewnik do sztucznych 
nawozów firmy .„„Westfalia* 1 szt. na zł. 
460, żyto nie miócone 20 mtr zł. 300, o- 
wies nie młócony 50 mtr zł. 760, jgez- 


St 


wień browarny 50 mtr. zi. 450, owies % > 


mtr. zl. 240 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 
23 marca 1937 r. od godz. 10—12-ej w wa: 
jatku Żerkowice, gm. Kroczyce 


zi 
+ 
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Ofiary 


złożona w administracji. 


Niesprzyjęte przez p. Domańskisago sł. 
3— (pięć) składa Michalina Konieczna 
na Tow. Przeciwzerużlicze 
Nauczycielstwo szkół powszechnych w 
«eladzi pozostałą sumę 21 zi. (dwadzioś 
a jeden) złozone na Wieniec Śp. Jana 
alaka wpłaca na rzecz komitetu romo- 

bezrobotnym w Czeladzi. 


cy 


PRZYCHODNIĄ 


LECZNICZA 


chorá weneryc. nych i s<ór. „Pomos“ 
została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-g0 Maja 31. 
Czynna: 11.1 i 5-8 pp. w swięta 111 


:- Wizyta 5 złotych. — 
Ee e 


Dwie wilie 


każda z kilkunastu pokoi z instala- 

cją wodociągowo - kanalizacyjną do 

sprzedania lub wydzierżawienia. 

Wiadomośc: S. barteiski, Zgrki — 
Kolonia. 


Kino-teatr „EDEN“ E 


DZIŚ ! DZIS ! 
Wspaniała symfonia tańca, humoru 
śpiewu i wystawy 


Królowa tańca 


W roi. gł: Ele?n*r Powell, James 
Stewart i Virginia Bruce. 

Początek I seansu o godzinie 17.30, 
w v niedziele o godz 1530. ms o godz. 15.30. 


| KINO „ZAGŁĘBIE“ | 


Najpiękniejszy kolorowy film świata 


RAMONA 


Cudowna pieśń miłosna utkana z baśni i legend indyjskich szczepów 


DZIŚ ! 


przeniesiona na ekran. 


DZIŚ ; 


— — Wr'rolach głównych: 


LORETTA YOUNG, DON AMFECHE. TAYLOR I INNI. 
pree e godzinie 17.30. 


DZIŚ 


KINO „PALACE“ 


DZIŚ 


KAY FRANCIS 


w dramacie erotyczaym pod tytułem: 


Żona dwuch meżów 


Wzruszające przeżycia Kobiety, która popełniła bigamię. 


w przebojowej komedii o tysiącu 


Kino RIALTO Sosnowiec Werszawska 18 
FRANCIS LEDERER i 
przezabawnych qui-pro-quo 


IDA LUPINO 


skrzą- 


ca się humorem 1 werwą p. t. 


NIE CAŁUJ W KINIE 


Berustanny śmieci Melodyjne picsenki Pyryska pikanteria. 


IL film karkołomne harse cowboyów, 


MSCIWY 


W roli gł. BUCK JONES 
DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 
EKRANIE EN SP TAK PEM DRE 700 

10 PAŃ katoliczek z dobrą orientacją 
zdecydowanych, chętnych do pracy vt 
względu na stan. wykształcenia, dotych- 
czasowe zajęcie w dojrzałym wieku z do 
kumentami do stałej pracy przyjmicmy 
na miejscu Zgłoszenia piątek. sokota od 
godziny 10—13 Sosuowiec, Piłsudskiego 
14-a m. 6 II p. 

ZASTĘPCK do odwiedzania sklepów spo 
żywczych najchętniej absolwenta szkoły 
handlowej przyjmiemy. Wiadomośc w 
administracji 


POSZUKUJĘ 


wiel ki film sensacji i emocji p. t. 


JEZDZIEC 


Pocz. I seansu o 5.80. W niedzielę « 3. 


POTRZEBNA panna do szycia. Wiado- 
mość Będzin, Sielecka 169, Podpłomykowa 


,amienki dc pomocy w biu 
Zagłębia” Bedźin 


„ze. Userty „Expres 
pod , Posada“. 
POTRZEBNA ondulatorka - manieurzysi 
ka na stałe. Sosnowice, Nowopogońska ?7 
Sot czak. 

POTRZEBNY pomocnik do piekarni za 
raz. Sławkowska 312 w Strzemieszycacn, 
Rolesław Czech. 


LOKALE 


UEIEZEODENOYKI 

BEZPŁATNIE przyjmujemy zgłoszenia 
wolnych micszkań orak polecamy najem 
Najwyższe ceny płacimy za meble uży- 
„ane Biuro zleceń „ORZ“ 8.890 Maja 1 


|  SAMOPIORĄCY PROSZEK 


wyciąć ! Przechować! 


TELEFON ZAŁATWI 


każde Twe życzenie 


Nr. 79 


JEST PRAWDZIWYM DOBRO- 
DZIEJSTWEM DLA GOSPODYNI. 
<ALBORIL» 
PIERZE BIELI i OSZCZĘDZA BIELIZNĘ! 


; lera najtaniej MASZYNY DO SZY- 
CENTRALA Sosnowiec ™ CIA pisania, rowery i cuęści. 63-186 
MASZYN Wzrsawska1 Mennien paca masz; aopisa nia 


Firma 
Józef Goldfeld 


Bedzin, 
Kołłątaja 39 


sprawdza bezpłatnie odpiorni- 
ki radiowe i udziela porad fa- 
chowych. 


71-004 


Zadzwoń pod 


Hurtu vo dla PP. KUpcow 


Baranki cukrowe. Jajka, zajączki czekoladowe. Cukry, czekolady 


w największym wyborze po bardzo przystępnych cenach poieca 


Polska Cukiernia A. n. PEUCAER 


62-411 


SOSNOWIEC, Moarzejowska 1 
POR A a Pezpłatnie udziela prenumeraiorom 


PRAWNYCH 
skład Aoteczny 
Józefa Winogrona 


SOSNOWI=u, „taiopogońska 2. 


POLECA . 


tylko „EXPRES ZAGŁĘBIA“ 


ZGŁOSZENIA OSOBIŠCUIE 


W'óry staluwe gwarantowane 250 gram—-0 gr. 
Pasta do podłóz 1l gat. kg.—1.20 zł. 
Terpentyna gwarantowana kg.—1.20 zł. 


6-50-79 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
DIEPPE GEEK ETA 


BO sprzedania dwa łóżka żelazne mec.) 
we z materacami, w dobrym sianie. Wia 
AA Dabrowa Górnicza, Dąbrowskie 
zo 85 

OKAZYJNIE tanio można nahyć piękne 
ńewoczesne otomany, kozetki, tapezany 
w Zakładzie 'Lapicerskim J. Malinowsnie 
20. Sosnowiec. Mariacka 7. 

CHCES Z skorzystać z bezpłatnego kursu 
haltu kup maszynę od 15000 okazyjnie od 
35.00. Warunki dogodne rowery ed 90,00. 
Barber, Sosnowiec Modrzejowska ‘40 


WAPNO 


budowlańe w bryłach, pierwszego gatun: 
zu, tłuste, o dużej wydajności , Wapien- 
a Brynieać, Czeladz. Telefon 62750. 
NAJLEPSZĄ herbetę, kawę i kakao 9- 
raz artykuły kołonialne kupisz najta- 
niej w firmie . Liwor* Będzin, Małachoów 
sziega e 

ŚMIGUS0O WEI jedyne źródło zakupu dl 
odsprzedawców „Ho: lywood* Sosnowiec, 
Piłsndskiego 120. 

ROWER balonówkę sprzedam, stan lų 
dobry Chemiczna 12 m. 23. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
OTOZ POSTY TOWA AERES 


GERAT PIOTR smbil książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P, K. U Sosnow ce 


ZGUBIONO weksel zapłacony na 38 zł. 
in t'anco, wystawca Roman Sucha, Até- 
ry unieważnia się 

STANISŁAW WALOTEK unieważnia 
zagnbione zaswiadczenie rowerowe wyd: 
ne przea urząd gnuny Strzemieszycs. 
JÓZEFA TRZCIONKOWSKA z Pomo- 
rzan unieważnia zagubiony dcwód 085. 
tisty, wydany przez starostwa olknskiś 
za: Nr. 17260. NSE! 
NOWAK . JAN unieważnia zgubiony legł 
tymację bezrołocia wydaną przez Fon- 
dusz Pracy w Będzinie. 
SALKO LEON nnieważnia zgubioną Ic- 
gisymacie bezrobocia wydaną przez Fus 
dnsz Pracy w Będzinie. 


RÓŻNE 


Zawiadomienie 


Niniejszyn: zawiadamiam Szanowną Ki. 
entel Ż że przeprowadziłem swą pracow 
nie krawiecką na ul. Dęblińską 1 — J 
Ciałowicz. 
ZAGINEŁA czarna damska torebka we 
wtorek 16 marca w Sospoweu o godz 
1616 przy wyjściu z pociągn katowickie- 
vo. Prosze zwrócić zawartość: paszport 
łotewski i klucze ża wynagrodzeniem do 
administracji „Expresu“. 


OOOO OOO OOOO) 
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